
POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie sło­

necznie z możliwością przelotnych 
deszczy i burz, najwyższa tempe­
ratura do 85 F (29.5 C).

Jutro bez zmian, nadal częścio­
wo słonecznie możliwość deszczy 
i burz.

Wschód słońca o godz. 5:17 ra­
no, zachód o godz. 8:21 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 4 

czerwca — Franciszka i Teo­
dora.

Jutro wtorek, 5 czerwca 
— Bonifacego.

Pojutrze środa, 6 czerw­
ca — Norberta i Łucji.
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REAGAN WZYWA ZSRR DO ROKOWAŃ
Irak Ostrzelał Statek Turecki

“Nie Chcemy 
Zemsty”

Londyn (D.P.) — W piątek, 18 maja 
w trzech kościołach w Warszawie 
odbywały się msze św. za duszę za­
mordowanego przed rokiem Grzegorza 
Przemyka.

Tysiące osób wysłuchało mszy św. 
w kościołach Karmelitów, św. Marci­
na i św. Stanisława Kostki. Jak zwyk­
le najwięcej osób zebrało się w koś­
ciele św. Stanisława, ocenia się, że 
zebrało się na placu przy kościele 
ponad 15 tys. osób. Mszę odprawił 
ks. Jerzy Popiełuszko. W swoim kaza­
niu mówił on o sprawiedliwości i 
prawdzie, których wciąż brak w Pols­
ce. “Nie chcemy zemsty”, powiedział 
ks. Popiełuszko, “ale czegoś, co poru­
szy sumienie winnych i doda im odwa­
gi, aby zdołali powiedzieć — moja 
wina — i prosić o przebaczenie”.

Po skończonym nabożeństwie czte- 
rotysięczny tłum wyruszył w stronę 
cmentarza na Powązkach, gdzie po­
chowany jest Grzegorz Przemyk. 
Pomimo ogromnej ilości oddziałów 
ZOMO i milicji, nie doszło do żadnych 
starć. Grób Przemyka pokryty został 
kwiatami. Aż do zmierzchu modlono 
się w skupieniu i spokoju.

132 Państwa 
Wezmą Udział 
w Olimpiadzie
Los Angeles. (UPI) — Pomimo za- 

inicjonowanego przez Związek So­
wiecki bojkotu igrzysk olimpijskich 
przez 14 państw, udział swój w tego­
rocznej letniej Olimpiadzie w Los An­
geles zgłosiły aż 132 państw. Jest to 
liczba rekordowa.

Organizatorzy Olimpiady zamierza­
ją ujawnić dziś listę państw biorą- 
cych udział w Olimpiadzie. Ostateczny 
termin jaki ustanowiony został przez 
olimpijski komitet organizacyjny w 
Los Angeles, minął w niedzielę.

Organizatorzy czekali jednakże z 
ostatecznym ujawnieniem listy państw 
biorących udział w igrzyskach—do 
dziś, ze względu na różnicę stref cza­
sowych jakie istnieją pomiędzy po­
szczególnymi państwami.

W dniu dzisiejszym organizatorzy 
rozpoczną przydzielanie wiosek olim­
pijskich, w których kwaterować będą 
ekipy poszczególnych państw.

W sobotę Korea Północna ogłosiła, 
że nie weźmie udziału w Olimpiadzie.

Stała się ona tym samym 14 z kolei 
państwem bojkotującym igrzyska. 
Ogłoszenie przez Koreę Półn. bojkotu 
Olimpiady nastąpiło krótko po wizy­
cie w Moskwie prezydenta tego kraju.

Iran ogłosił już w ubiegłym roku, 
że nie weźmie udziału w Olimpia­
dzie; decyzja tego kraju nie ma jed­
nakże nic wspólnego z bojkotem pod­
jętym przez Rosję.

Władze Korei Półn.—podobnie jak i 
Zw. Sowieckiego i innych krajów blo­
ku wschodniego, ogłosiły, iż obawiają 
się o bezpieczeństwo swych zawodni­
ków.

Państwami które bojkotują tego­
roczne igrzyska olimpijskie, są: Zw. 
Sowiecki, Etiopia, Bułgaria, Niemcy 
Wschodnie, Wietnam, Mongolia, Laos, 
Czechosłowacja, Afganistan, Węgry, 
Polska, Kuba i Jemen Połudn.

Jutro Prawybory 
w Kilku Stanach

(UPI) — Dzień jutrzejszy określa­
ny jest jako “ostatni wtorek” przed­
wyborczy. Prawybory odbędą się jutro 
w stanach Kalifornia, New Jersey, 
Nowy Meksyk, Połudn. Dakota i Za­
chodnia Wirginia.

Wszyscy trzej kandydaci, Walter 
Mondale, Gary Hart i Jesse Jackson, 
prowadzą w ostatnim dniu, intensyw­
ną kampanię wyborczą w paru sta­
nach.

Na Południe 
Od Irańskiej 
Wyspy Kharg
Załoga Opuściła 
Płonący Pokład 
Tankowca
(ST, CT) — Samoloty irackie za­

atakowały wczoraj tankowiec turecki 
na południe od wyspy Kharg, głów­
nego irańskiego centrum eksportu 
ropy naftowej. Pożar, który wybuchł 
na statku zmusił jego załogę do opu­
szczenia pokładu. Irańscy strażacy 
całą noc walczyli z pożarem.

Irak utrzymuje ponadto, że samo­
loty jego ostrzelały drugi obiekt w 
tym samym rejonie Zatoki Perskiej. 
Zachodnioniemiecka agencja praso­
wa “Deutsche Presse-Agentur” po­
informowała, że na południe od 
wyspy Kharg zaatakowany został dru­
gi statek. Ministerstwo spraw zagra­
nicznych Turcji w swoim komunika­
cie potwierdzającym pierwszy atak, 
nie wspomniało o rzekomym ostrze­
laniu drugiego statku przez samolo­
ty irackie.

Turecki tankowiec “Buyuk Hun” 
ostrzelany został, jak utrzymuje Irak, 
pociskami produkcji francuskiej, ty­
pu Exocet. Zniszczyły one kabiny 
załogi, zmuszając ją do ratowania się 
ucieczką. Na ratunek tureckiej zało­
dze przyszedł statek irański. Zgodnie 
z informacjami zamieszczonymi w 
“Sun-Times”, wszyscy członkowie 
załogi zostali uratowani. “Chicago 
Tribune” podaje natomiast, że 3 
członków załogi zginęło.

Tankowiec stanowiący własność tu­
reckiej kompanii naftowej, Ipras, pły­
nął w kierunku wyspy Kharg w celu 
załadowania ropy.

Wczorajszy atak powietrzny na sta­
tek handlowy państwa neutralnego, 
nie zaangażowanego w konflikcie w 
Zatoce Perskiej, był pierwszym po- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Japonia 
a Handel 

Międzynarodowy
Tokio. (UPI) — Premier Japonii, 

Yasuhiro Nakasone, oświadczył w wy­
wiadzie dla korespondentów zagra­
nicznych, iż nalegał będzie w czasie 
najbliższych obrad przedstawicieli 
krajów uprzemysłowionych w Lon­
dynie, na zorganizowanie nowej run­
dy międzynarodowych rozmów han­
dlowych.

10-te obrady przedstawicieli USA, 
Wielkiej Brytanii, Niemiec Zachod­
nich, Francji, Włoch, Kanady oraz 
Japonii odbywać się będą pod hasłem 
znalezienia sposobów kontynuowania 
rozwoju gospodarczego bez inflacji.

Premier Nakasone podkreślił w wy­
wiadzie, jak ważna dla Japonii, wysp 
liczących 120 min ludności, jest wy­
miana handlowa ze światem. Zwrócił 
on również uwagę na fakt, braku 
w Japonii surowców naturalnych, co 
czyni wymianę handlową z innymi 
krajami jeszcze bardziej niezbędną.

Sprawa rozszerzenia wymiany han­
dlowej stała się w ostatanich czasach 
nieco mniej atrakcyjna dla krajów 
zachodnich, w przeciwieństwie do Ja­
ponii. Pozbawia ona kraje zachodnie 
coraz bardziej rynków zagranicznych 
poprzez stosowanie, uważanych przez 
niektórych za agresywne, praktyk 
handlowych.

Premier Nakasone zaprzeczył jako­
by praktyki handlowe Japonii były 
sprzeczne z ogólnie stosowanymi, oraz 
jakoby kraj jego niechętnie udostęp­
niał rodzime rynki dla handlu zagra­
nicznego.

Nakasone ma się spotkać z prez. 
Reaganem w Londynie w czwartek. 
Obrady kończą się w sobotę.

RZYM. — Zamek św. Anioła. W niedzielę Rzymianie uro­
czyście obchodzili 40-rocznicę wyzwolenia Rzymu.

-

Trwają Poszukiwania
Załogi Żaglowca

Hamilton, Bermudy (UPI) — Ame­
rykański oraz 3 kanadyjskie okrę­
ty wojenne prowadzą od wielu godzin 
poszukiwania rozbitków z brytyjskie­
go żaglowca “Marques”, który zato­
nął na Atlantyku, na północ od Ber­
mudów. Przyczyna oraz dokładny 
czas tragedii nie są znane.

67-letni żaglowiec był jedną z 42 
jednostek, które biorą udział w roz­
poczętych w sobotę regatach z Ber­
mudów do portu Halifax w Nowej 
Szkocji. Jak dotąd już 3 żaglowce 
zgłosiły poważne problemy technicz­
ne i wycofały się z zawodów.

“Marques” nie informował jednak 
o żadnych kłopotach. Tymczasem na 
jego pokładzie musiało dojść do dra­
matu, którego okoliczności zostaną 
wyjaśnione dopiero wówczas, gdy 
pierwsi rozbitkowie przybiją do brze­
gu.

Dotychczas zdołano uratować 7 
członków załogi oraz wydobyto zwło­
ki jednego człowieka, obywatela Sta­
nów Zjednoczonych. Pierwszych 7 roz­
bitków wziął na pokład polski ża­
glowiec szkoleniowy “Zawisza Czar­
ny”, który również startuje w rega­
tach. Następnie polska jednostka zgło­
siła informację o wydobyciu kolej­
nego rozbitka oraz ciała marynarza. 
Wkrótce potem kanadyjski żaglowiec 
HMCS “Assiniboine” przekazał po­
myślną wiadomość o uratowaniu na­
stępnego rozbitka z “Marques”.

18 członków załogi nadal uważa 
się za zaginionych. Organizatorzy re­
gat przekazali bardzo złą informację 
o odnalezieniu 3 spośród 4 łodzi 
ratunkowych, w jakie był zaopatrzo­
ny brytyjski żaglowiec. Okręty wo­
jenne z USA i Kanady nie ustają

80 Ofiar Ataku 
Na Osiedle 

w Bangladeszu
Daka, Bangladesz (UPI) — Człon­

kowie okolicznych plemion przepro­
wadzili atak na ustanowione przez 
władze rządowe osiedle, położone w 
pobliżu Zatoki Bengalskiej. Od kul 
broni automatycznej padło co naj­
mniej 80 osiedleńców oraz ich dzieci.

Władze poinformowały dziennika­
rzy, że do nawiedzonego terrorem 
rejonu, obszaru wzgórz Chittagong 
(w odległości około 200 mil na połudn. 
wschód od stolicy kraju, Daki), wy­
słano nowe oddziały wojska. Masa­
kra, która pochłonęła 80 ofiar, miała 
miejsce w sobotę.

W rejonie tym władze utrzymują 
już do tej pory garnizon złożony z co 
najmniej 12,000 żołnierzy. 

jednak w wysiłkach, by odnaleźć roz­
bitków. Amerykańska jednostka jest 
zaopatrzona w urządzenie, wysyłają­
ce promienie podczerwone, które 
umożliwia poszukiwania w całkowi­
tych ciemnościach.

Jeden z organizatorów regat pod­
kreślił, że od czasu, kiedy przepro­
wadzono je po raz pierwszy, co na­
stąpiło w 1956 roku, nigdy nie wy­
darzył się na nich żaden poważniej­
szy wypadek. Trudno jest spekulo­
wać co do losu poszukiwanych, lecz 
w niedzielę wieczorem wiatr w tych 
rejonach Atlantyku ustał prawie cał­
kowicie, co znacznie zwiększa ich 
szanse.

Dziś przed południem “Zawisza 
Czarny” z grupą rozbitków na po­
kładzie ma zawinąć do portu, toteż 
odpowiedzialni za akcję ratunkową 
liczą, że uratowani przekażą bliższe 
informacje na temat tragedii.

Rozpoczyna Się 
Sezon Huraganów

Miami (UPI) — Meteorolog z krajo- 
wgo ośrodka huraganów w Miami 
Bob Case, twierdzi że zmiany demo­
graficzne, jakie nastąpiły w Stanach 
Zjedn. zrodziły sytuację w nadchodzą­
cym sezonie huraganów (sezon roz­
poczyna się 1 czerwca i trwa do 30 
listopada), w której można spodzie­
wać się “zakrojonych na większą ska­
lę klęsk”.

Case przypomniał, że w chwili obec­
nej zamieszkuje wzdłuż wybrzeża 41 
min ludzi. 80 proc., z tej liczby nigdy 
nie była wystawiona na bezpośrednie 
uderzenie huraganu, ludzi ci posiada­
ją zatem fałszywe wyobrażenie o 
prawdziwym huraganie.

Meteorolog stwierdził, że wobec* 
faktu, iż liczba ludności zamieszkałej 
wzdłuż wybrzeża ciągle wzrasta, “wy­
stawiamy się dosłownie na możliwość 
zaistnienia wielkiej klęski, która 
przyćmi tę jaka zaistniała w latach 
1960-tych, w Galveston, Texas, gdy 
huragan pochłonął 6000 ofiar.

Sezon huraganów trwa wprawdzie 
od czerwca do listopada, największe 
nasilenie notowane jest jednakże 
zazwyczaj we wrześniu. Pierwszy 
huragan tropikalny bieżącego sezonu 
nazwany będzie “Arthur”.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spad! 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.67425 DM, 
2.2225 SF, 8.2062 FF i >1.4065 za 1 ft. 
szt.).

Cena złota wrosła w Londynie do 
$394.25 za uncję.

Uciąć Rękę
Złodziejowi |

Chartum, Sudan (UPI) — Mohamed 
Edam Mohamed, któremu udowo­
dniono kradzież akumulatorów oraz 
blachy cynkowej, został skazany 
przez sąd w Chartumie na ucięcie pra­
wej ręki oraz lewej stopy. Aby egze­
kucja odbyła się higienicznie dokony­
wał jej sudański lekarz rządowy.

Była to pierwsza, podwójna ampu­
tacja od chwili, kiedy w Sudanie przy­
wrócono bezwzględne prawa islam­
skie. Ich wprowadzenie w życie pre­
zydent Numeiry ogłosił 29 kwietnia te­
go roku. Skazany Mohamed miał już 
na swoim sumieniu 6 wcześniejszych 
wyroków za kradzieże. Kary więzie­
nia nie skutkowały.

“Solidarność” 
Jest

Niezniszczalna
Gdańsk (ST) — Przewodniczący 

“Solidarności” Lech Wałęsa, uro­
czyście świętował wczoraj dzień swo­
jego patrona św. Lecha. Najważniej­
szym elementem imienin była Msza 
św. w kościele św. Brygidy w pobliżu 
stoczni, w której wzięło udział około 
10,000 osób.

W przemówieniu, wygłoszonym po 
nabożeństwie, laureat Pokojowej Na­
grody Nobla stwierdził między inny­
mi: “Solidarność” istnieje i jako 
związek jest niezniszczalna.” Prze­
wodniczący podkreślił również, że 
zdelagalizowana przez reżom 
organizacja walczyła o prawa ludzi 
pracy w zdecydowanie pokojowej for­
mie.

“W tej chwili nie mamy możliwości, 
by ponownie zorganizować się w sil­
ny związek,” powiedział Wałęsa. 
“Nadejdzie jednak czas, kiedy wy- 
bierzemy właściwy moment, a wynik 
działania, które wówczas podejmie- 
my będzie tym, o czym wszyscy ma­
rzymy.” Komentatorzy twierdzą, że 
mówiąc o “działaniu” Przewodniczą­
cy miał na myśli nową powszechną 
akcję strajkową.

gromadzeni wewnątrz kościoła 
obywatele zgotowali Wałęsie huczną 
owację. Odśpiewali mu tracycyjne 
“Sto lat” oraz wyprowadzili z parafii 
skandując “Nie ma wolności bez 
“Solidaności.”

Dziennikarze zauważyli, że na 
imieniny Wałęsy przybyły delegacje 
robotników z różnych rejonów Polski. 
Goście serdecznie uściskali Przewo­
dniczącego, a wśród przekazanych 
mu gratulacji, najczęściej życzyli 
“cierpliwość i odwagi.’

Wojsko Odizolowało 
Prowincję Punjab

New Delhi, Indie. (UPI)—Wojsko 
stara się dziś odizolować prowincję 
Punjab od reszty kraju. W związku 
z tym wstrzymano połączenie komu­
nikacyjne z prowincją Punjab. Kroki 
te mają na celu dopomóc w stłumie­
niu nowej fali terroru, stosowanego 
tu przez Sikhów.

Władze zakazały również przekazy­
wania oraz publikowania wszelkich 
informacji dotyczących działań armii.

Premier Indii Indira Gandhi zmu­
szona była wezwać w sobotę na pomoc 
wojsko. Do tej pory w tłumieniu zabu­
rzeń na terenie prowincji Punjab 
uczestniczyło około 50,000 członków 
organizacji paramilitarnych.

Niezależnie od zamknięcia granicy, 
władze zakazały również podróżowa­
nia po terytorium prowincji przez 
okres dwóch dni. Ponieważ zakaz ten 
dotyczy także aut rozwożących gaze­
ty, cała prowincja pozostała na dwa 
dni bez dopływu prasy.

Są to najbardziej ostre środki wpro­
wadzone do tej pory przez władze 
na terenie prowincji Punjab. W sobotę 
wieczorem oraz w niedzielę z rąk Sik­
hów zginęło w Punjab znowu co naj­
mniej 13 osób. Łącznie, na przestrzeni 
ostatanich tygodni liczba zabitych do­
szła do 292.

Broni Polityki 
US w Ameryce 
Centralnej
Sprawy Międzynarodowe 
Treścią Przemówienia 
Do Parlamentu Irlandii

Dublin, Irlandia (UPI) — Prezy­
dent Reagan oświadczył dziś, że chęt­
nie przystąpi do negocjacji ze Związ­
kiem Sowieckim na temat ogranicze­
nia broni konwencjonalnych w Euro­
pie oraz na temat podjęcia jakich­
kolwiek innych kroków, które zmniej­
szyłyby ryzyko wojny.

Uwagi te stanowią fragmenty prze­
mówienia Prezydenta, poświęconego 
polityce zagranicznej USA i wygło­
szonego na połączonej sesji obu izb 
irlandzkiego parlamentu. Prezydent 
Reagan podkreślił również, że na 
konferencji rozbrojeniowej, jaka to­
czy się w Sztokholmie, Związek So­
wiecki uparcie odrzuca wszelkie ini­
cjatywy Zachodu, forsując w ich miej­
sce własną “deklarację o niestosowa­
niu siły”.

“Musimy przenieść ideę do kon­
kretnego działania i jeśli mamy prze­
ciwdziałać stosowaniu przemocy w 
Europie, należy wybudować odpo­
wiednie bariery, które będą przemo­
cy zapobiegać” — stwierdził prezy­
dent Reagan. — “Wzywam zatem 
Związek sowiecki, aby przyłączył się 
do innych krajów uczestniczących w 
sztokholmskiej konferencji i podjął 
takie działanie, które dałoby Europie 
gwarancję pokoju i stabilizacji”.

W czasie, kiedy Prezydent wygła- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Elżbieta II 
Proszona 

o Interwencję
Johannesburg, RPA (UPI) — Czarni 

mieszkańcy wioski Kwangema, poło­
żonej w Republice Południowej Afryki 
wysłali na ręce królowej Elżbiety II 
list z prośbą o interwencję przeciwko 
usuwaniu ich z ziemi, którą ich przod­
kowie otrzymali w prezencie o pra­
dziadka władczyni.

Kopie listów zostały opublikowane 
w kilku południowoafrykańskich ga­
zetach. Przedstawiciele murzyńskie­
go plemienia powołują się w nim na 
historyczny dokument nadania im 
prawa własności do ziemi przez króla 
Edwarda VII, w uznaniu zasług, jakie 
odnieśli w wojnie, prowadzonej przez 
Imperium Brytyjskie w latach 1899- 
1902.

Obecny rząd RPA planuje wybudo­
wanie w pobliżu wioski Kwangema 
sztucznego zbiornika wodnego, toteż 
uważa, że ewakuacja ludności jest 
konieczna. Murzyni twierdzą jednak, 
że sztuczne jezioro pokryje zaledwie 
część ich ziemi, podczas gdy oni sami 
mogą się z powodzeniem pomieścić 
na terenie, który pozostanie nietknię­
ty obok zbiornika.

Przedstawiciele plemienia liczą, że 
królowa Elżbieta II zaapeluje w tej 
sprawie bezpośrednio do premiera 
RPA, Pietera Bothy, który przebywa 
obecnie z wizytą w krajach zachodnio­
europejskich,

Trwa Obława 
Na Zbiegłych 

Więźniów
Paschall, N.C. (UPI) - Policja 

zacisnęła dziś pierścień obławy w 
pobliżu granicy stanów Wirginia i 
Połn. Karolina. Wysnuwane są przy­
puszczenia, że policja znajduje się na 
tropie przynajmniej dwóch, spośród 
czterech skazanych na karę śmierci 
więźniów, którzy uciekli przed paru 
dniami z więzienia w Wirginii.

Obława na Lema Tuggle, Willie 
Jones’a oraz budzących postrach bra­
ci Linwooda i Jamesa Briley, prze­
sunęła się w niedzielę w pobliże Pa­
schall, rejon farmerski, oddzielający 
stany Wirginię od Półn. Karoliny.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"
Podwójny Patriotyzm

Minął maj — pełen wielkich dat w 
historii Polski, dat jej walk o własną 
wolność i niepodległość i walk Pola­
ków “Za Naszą i Waszą Wolność”, 
w obronie wielu narodów świata.

Wiele dat w maju wiąże też oba 
nasze narody: polski i amerykański.

Za miesiąc będziemy obchodzili naj­
większą, radosną rocznicę Stanów 
Zjednoczonych — 4 lipca — “Fourth 
July” — “Dzień Niepodległości”. Na 
tle tych dat nasuwają się myśli o 
patriotyzmie nas i naszej młodzieży 
żyjącej w tym kraju. O podwójnym 
patriotyźmie.

Żyjemy w Stanach Zjednoczonych. 
Młodzież nasza rośnie i dojrzewa w 
tutejszym otoczeniu, pamiętając 
wciąż o swym polskim pochodzeniu, 
związana z polską kulturą. Czuje się 
Polakami, choć wrośnięta w tutejsze 
amerykańskie otoczenie, w tutejszą 
kulturę.

Jak to jest możliwe?
Łatwe to — skoro obie kultury pols­

ka i amerykańska wyrosły na tych 
samych zasadach moralnych, na tym 
samym prawie nueutralnym do życia 
— tak jednostki jak i narodu — w wol­
ności. Pamiętając równocześnie, że 
do tej wolności — danej każdemu od 
Boga — mają prawo wszyscy ludzie, 
każdy naród. Proste, zrozumiałe — 
dla wszystkich o indywidualnej wol­
ności każdego i jej granicach — mówi 
popularne tutejsze porzekadło .... 
“moja wolność kończy się tam, gdzie 
dotykam nosa innego człowieka”... 
Zrozumiałe to nawet dla dziecka.

A czyż nie ma w tym zrozumieniu 
wolności pojętej głębiej — opierała 
się nasza tolerancja religijna i naro­
dowa od początków dziejów państwa 
polskiego. W oparciu o ideę wolności 
szliśmy — w końcu X i XI wieku — 
nawracać Prusaków. O zwycięstwo 
tej zasady walczyliśmy z Zakonem 
Krzyżackim pod Grunwaldem, a na 
Soborze w Konstancji w 1418 roku 
Paweł z Włodkowic przekonywał i 
przekonał zebranych dostojników 
Kościoła swymi wywodami o słusz­
ności tej zasady: o mojej wierze 
stanowi moje sumienie, które ma 
prawo wybierać prawdę — a nie siła i 
przemoc.

Na tych samych zasadach w XVIII 
w. twórcy niepodległych Stanów Zjed­
noczonych budowali siłę powstające­
go państwa. Wolność jednostki, wol­
ność i niezależność narodu stały 
na straży rozwoju zrodzonego pańs­
twa. Stąd zrodziła się przyjaźń i dzia­
łanie wspólne Washingtona, Jefferso­
na, Kościuszki i Pułaskiego. A w I-szej 
Wojnie Światowej 13-ty paragraf w 
warunkach pokoju ogłoszonych przez 
prezydenta W. Wilsona.

Sprzeniewierzanie się tej zasadzie 
po II Wojnie Światowej ściągnęło tu 
tyle trudności trwających do dziś. 
Wolność jest jedna, obejmująca 
wszystkie narody i każdy z osobna. 
Jeśli nie będzie jej w jednym naro­
dzie, to wcześniej czy później, nie bę­
dzie jej w ogóle na świecie.

Z tej symbiozy zasad obu narodów 
zrodziło się pełne zrozumienie i popar­
cie Stanów Zjednoczonych dla powsta-

ADWOKAT
D.GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• KupnoSprzedaż Interesów

698-1776
5642 W. DIVERSEY AVE. 

MÓWIMY PO POLSKU

..111 "Ą
BIURA PRAWNE

JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe ' 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753 

łej “Solidarności” i jej zmagań w 
kraju.

Dziś żyjąc tu, szanując wzajemne 
przekonania wielu rożnych wiar, 
orientacji, grup etnicznych, kultur, 
możemy rozwijać swoje zwyczaje, 
swoją kulturę, swój język, tworząc 
własną osobowość. Tym sposobem 
najdoskonalej bogacimy tutejszą 
kulturę, wzmacniamy państwo, wciąż 
nie zapierając się swego pochodzenia
1 myśli o Polsce.

Oto atmosfera wychowawcza na­
szej młodzieży.

Dzień Zucha
Szybko zbliża się niedziela 17 czerw­

ca, a z nią Dzień Zucha. Napływają 
już zgłoszenia. Przy okazji przypomi­
namy, że dzieci nie należące dotąd do 
Gromad Zuchowych muszą również 
wypełniać zgłoszenia, po które ich 
rodzice winni telefonować pod 276-8341. 
Ułatwi to nam prace przygotowawcze.

Dzień Zucha jest próbą dla każdego 
dzielnego polskiego dziecka. Nie po­
winno na nim braknąć zuchów należą­
cych do naszych Gromad.

Dla zuchów to dzień gier, zawodów, 
turniejów — dla Rodziców okazja do 
podziwu swoich pociech, a oklaskami 
do zachęcania do większego ich wysił­
ku. Do spotkania 17 czerwca od rana 
godz. 9-ej w Tinley Parku.Ewtl. dal­
sze informacje w następnej Kronice.

Kalendarzyk Na Miesiąc Czerwiec
2 czerwca 1979 — Papież Jana Paweł 
II w Polsce.
4 czerwca 1917 — Prezydent Francji 
wydaje dekret o tworzeniu się Armii 
Polskiej we Francji.
6 czerwca 1530 — Urodził się Jan 
Kochanowski — wybitny poeta epoki 
Odrodzenia. Twórca polskiego języka 
literackiego.
6 czerwca 1944 — D-day desant alianc­
ki w Normandii.
15 czerwca 1894 — Wystawienie Pano­
ramy Racławickiej we Lwowie. Dzie­
ło J. Styki i Wojciecha Kossaka.
18 czerwca 1792 — Ustanowienie or­
deru Virtuti Militari — po bitwie pod 
Zieleńcami.
23 czerwca — Słowiański obrzęd Nocy 
Świętojańskiej.
24 czerwca 1838 — Urodził się Jan 
Alojzy Matejko — malarz historyczny: 
Grunwald, Hołd Pruski, Batory pod 
Pskowem i inne.
26 czerwca 1919 — Podpisanie Trakta­
tu Wersalskiego — koniec I Wojny 
Światowej. W imieniu Polski podpisali 
Roman Dmowski i Ignacy Jan Pade­
rewski.
26 czerwca 1945 — Utworzenie ONZ, 
San Francisco — bez polskiej delega­
cji. Rubinstein gra hymn polski.
30 czerwca 1940 — Utworzenie w Kra­
ju Komendy Głównej Z.W.Z. — od 
1942 Armia Krajowa.

Wichry Zapraszają
Nasz harcerski zespół — myśli już 

o następnym sezonie — od września i 
w związku z tym zwraca się z prośbą 
do harcerek i harcerzy o zasilenie 
zespołu nowymi członkami.

“Wichry” — po bogatym i z wielo­
ma sukcesami okresie — zbliżają się 
do swego 10-lecia i pragną nie tylko 
utrzymać już zdobyte dobre imię, ale 
też powiększyć szeregi i wzbogacić 
swe programy. Do tego potrzeba 
wielu nowych członków.

Apelujemy do całej młodzieży, huf­
cowych i rodziców o liczne zgłasza­
nie się młodzieży do “Wichrów”. 
Zgłaszać się można — albo na pró­
bach w każdy czwartek w godz. 7-9 
Dom SPK, 3242 N. Pułaski, albo tele­
fonować J. Bazylewski 276-8341 lub do 
hufcowych.

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT 

MAREK A.

JASZCZUK
• Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia 

Drogowe
• Sprawy Kryminalne
• Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

Liczba psów u których stwierdzono obecność nicieni sercowych (heart 
worms) znacznie wzrosła w Chicago. Pasożyty te, przenoszone przez 
komary, stanowią wielkie niebezpieczeństwo dla Twojego psa. Jak uchro­
nić zwierzę przed zakażeniem? Tylko poprzez codzienne, profilaktyczne 
stosowanie leków.

Basiński Animal Clinic
6151 N. MILWAUKEE TEL: 763-0020

David G. Basiński, D.V.M.
Godziny Przyjęć Za Umówieniem Telefonicznym

ZACATECOLUCA, SALWADOR. — Pięciu byłych żołnierzy 
Gwardii Narodowej Salwadoru na ławie oskarżonych. Zostali 
oni uznani winnymi 23 maja br. zamordowania trzech amery­
kańskich misjonarek. (UPI)

Fundusz Rozbudowy Art Institute 
Został Zatwierdzony

Chicago Park District zatwierdził 
wczoraj sumę $11.3 min doi. przezna­
czoną na budowę nowego skrzydła 
gmachu Art Institute oraz na renowa­
cje dzieł sztuki, które uległy zniszcze­
niu na skutek przecieku w dachu 
muzeum. Dodając do tej kwoty subsy­
dia prywatne, na całą inwestycję 
przeznaczony jest budżet w wysokoś­
ci $25.2 min.

Planem rozbudowy objęty jest 
również Garfield Park na zachodniej 
części miasta Chicago, gdzie ma być 
zbudowana sala gimnastyczne i ba­
sem kąpielowy długości 82 stóp. 
Zarząd parku podpisał już kontrakt, 
wartości $1.6 min doi. z Leo Michuda 
& Son Co., 514 E. 95-ta ulica, na 
budowę sali gimnastycznej i basenu 
kąpielowego.

Sprawa innej ważnej inwestycji, 
budowy centrum przestrzeni kosmi­
cznej w Museum of Science and 
Industry, nie została zatwierdzona. 
Projekt ten, na który przeznaczona 
jest suma $10 min doi. musi być po­
przedzony spotkaniem z publicznoś­

cią, które to spotkanie wyznaczone 
zostało na dzień 7-go czerwca w 
pawilonie Jackson Park.

Centrum przestrzeni kosmicznej o 
nazwie “Omnimax” miałoby 320 
miejsc, i wyświetlanoby w nim filmy 
na 76-cio stopowym sklepieniu. Jak 
dotychczas nie można osiągnąć poro­
zumienia w sprawie tego projektu, 
ponieważ wielu zgłasza sprzeciw co 
do lokalizacji centrum przestrzeni 
kosmicznej, w Museum of Science 
and Industry.

W czasie rozmowy z Larry Chal­
mers prezydentem Art Institute zos­
tały poruszone sprawy planów jakie 
ma muzeum. Art Institute chce mieć 
dodane nowe skrzydło do muzeum 
sztuki amerykańskiej, użytkowej 
sztuki europejskiej, jak również ma 
mieć nowe miejsca na magazyno­
wanie dzieł sztuki. Jest to konieczne 
ze względu na stale trwające prace 
konserwatorskie dzieł sztuki.

“Realizacja tych planów rozpocz- 
nie się dopiero w 1985 roku” — powie­
dział Chalmers.

Inspekcja Ujawniła Usterki 
w Elektrowni Braidwood

Commonwealth Edison jest w trak­
cie budowy nowego ośrodka zasila­
jącego metropolię chicagoską w świa­
tło. Elektrownia Braidwood mieści 
się w okolicy Morris, Illinois i przez 
ostatnie 8-em miesięcy była poddana 
szczegółowej inspekcji, która ujaw­
niła szereg braków.

Nuclear Regulatory Commission 
podała do wiadomości, że zanotowała 
23 usterki, głównie w instalacji rur 
wodnych, systemu ochładzania i prze­
wodów systemu ogrzewania.

Upłynął zaledwie rok od momentu, 
kiedy to Commonwealth Edison, bę­
dącą właścicielem Braidwood, mu- 
siała zapłacić $100,000 kary za zain­
stalowanie w swojej elektrowni ekwi­
punku, który nie przeszedł kontroli 
technicznej.

“Praktycznie jest to podobna sy­
tuacja”— powiedział Jan Strasma, 
przedstawiciel Nuclear Regulatory 
Commission. “Wykryte zostały uster­
ki, których nikt nie spodziewa się 
zobaczyć w 7-ej co do wielkości elek­
trowni w kraju.”

Wadze federalne, które tę inspekcję 
przeprowadzały, powiedziały, że naj­
więcej niepokoju wywołała inspekcja 
rur, które to nie były w ogóle spraw­
dzane aż do 1983 roku. Prace związane 
z budową elektrowni Braidwood roz­
poczęte zostały w 1976 roku i każdy 
odcinek wykonanej już pracy powi­
nien być sprawdzony i zatwierdzony 
przez komisję kontroli technicznej.

“Zanim nie skończymy inspekcji 
nie będziemy mogli powiedzieć jak 
poważne są zaniedbania prowadzonej 
budowy,” powiedział Jan Strasma.

“Jeśli okaże się, że zaniedbania są 
poważne, wówczas nałożona zostania 
kara pieniężna na Commonwealth 
Edison i być może inne dodatkowe 
ograniczenia, mające na celu zlikwi­
dowanie budowlanych zaniedbań;’

Irene Johnson, reprezentująca in­
teresy Commonwealth Edison, powie­
działa, że już wkrótce firma przedłoży 
plany odnoszące się do wymiany do­
tychczasowych rur i ustali ponowny 
termin inspekcji, aby nie opóźniać 
prac trwających przy budowie elek­
trowni.

Braidwood, elektrownia budowana 
z dwóch samodzielnych jednostek, ma

Otwarcie Konsulatu USA 
w Mandżurii

Pekin (NYT) — Ambasador, Arthur 
W. Hummer Jr. przewodniczył dzisiaj 
w otwarciu konsulatu USA w mieście 
Shenyang, w Mandżurii. Poprzednio 
miasto to nazywało się Mukden.

być oddana do użytku w dwóch eta­
pach. Pierwsza jednostka elektrowni 
powinna zacząć pracować w kwietniu 
1986 roku, a druga jednostka w ciągu 
następnych dwóch lat powinna zacząć 
zaopatrywać swoich klientów w ener­
gię elektryczną.

Fun Flare Dress
Printed Pattern

Fun flare dress whirled all 
around with a contrasting print. 
She'll love the clever yoke that 
touches the shoulders so lightly, 
the wide inset band. More fun 
than work to sew in crisp cottons.

Printed Pattern 4676: Child's 
Sizes 2, 4, 6, 8. Size 6 takes 
1W yds. 45"; 5/8 yd. contrast. 
$2.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear—see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Guilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.
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Aż .tu piorun z jasnego nieba spadł pewnego dnia na 
Rudę. Był to Wawelski w swej kałamaszce, ale bez łań­
cucha i narzędzi, ustrojony, wygolony, z miną uroczystą 
i kazał się meldować pani Taidzie.

Wyszła do niego mocno zdziwiona, a on po swojemu, 
bez żadnego wstępu, rzecz zagaił:

— Przyjechałem prosić panią o sankcję i błogosła­
wieństwo i przeprosić, że małżeństwem kłopot pani uczyni­
my, ale że mi dla dzieci spieszno, więc pani w moje poło­
żenie wejdzie i daruje.

— Co takiego? Z kimże się pan żenisz?
— Z panną Klarą.
— Czyś pan oszalał! — zawołała szczerze pani Tai­

da.
— Nie, proszę pani. Przy zdrowych zmysłach jestem 

i wszyscy mi winszują, i ksiądz dziekan, i doktór, i apte­
karz. Nie mogłem lepiej trafić; panna Klara jest obywa­
telską córką, bogobojna, łagodna i uległa, lata ma stałe i 
skłonność do mnie, a że sierocie dam dom i opiekę, to i 
zasługę mieć będę. Wszystko rozważywszy postanowiliś­
my się pobrać.

— Więc ona się zgadza? Porozumieliście się?
A jakże, proszę pani, dała mi słowo wobec księdza 

dziekana po sumie, zeszłej niedzieli. Nawet już obiecała 
bielizną kościelną się zajmować. Do naszego połączenia 
brak tylko zgody pani; uzyskawszy ją dam na zapowie­
dzią

— A, dawaj pan, dawaj! Jesteście oboje pełnoletni, 
jeśli nie pełnomyślni. Zaraz tu panu przyślę narzeczoną.

Poszła po pannę Klarę i znalazła ją w „celi” zajętą 
szyciem. Ołtarzyk był mocno okurzony i paliła się przed 
nim już tylko jedna lampka.

— Jest tu pan Wawelski i mieni się narzeczonym pa­
ni. Dlaczegóż dotychczas nic mi o tym pani nie mówiła'

Panna Klara oblała się łuną dziewiczego rumieńca
— Nie śmiałam — szepnęła. — On, jako mój przj 

szły opiekun i głowa, powinien mnie uprzedzić-
— Czy pani zastanowiła się nad' obowiązkami, któ­

re panią czekają, czy pani im podoła?
•— Spełnię mężnie swe powołanie. Portem kobiety jest 

uczucie!... Na to nas Bóg stworzył.
— Pani się tedy nawróciła, winszuję. Ale oprócz u- 

czucia pan Wawelski ma troje dzieci, gospodarkę. Trzeba 
będzie tęgo pracować.

— Przy nim nic mi nie straszne! — wyszemrała pan­
na Klara.

— Ano, to niechże pani wyjdzie do narzeczonego i 
oznaczy termin zapowiedzi. Z mojej strony żadnych nie bę­
dzie przeszkód. Otóż pani na samej sobie się przekonała, 
jak w sprawach uczuć trzeba być dla bliźnich pobłażliwą. 
Niech pani z tej nauki na przyszłość skorzysta.

— Nie zapomnę nigdy, że w domu pani szczęście mi 
zaświtało. Niech pani sierocie matkę zastąpi do końca.

W jakiś czas potem przybyło w księdze szarej:

Pobrali się, no, dzięki Bogu, że tak się skończyło. 
Teraz już dojrzałym, i przejrzałym pannom nie będę u- 
fała. Ta nic nie darowała: ani białej sukni, ani welonu 
ani pomarańczowego wieńca, ani jąkanej trwożnie przy­
sięgi. Istny podlotek. Pokazało się z metryki, że ma 
trzydzieści siedem lat! A ten Wawelski, przekonałam 
się, że ją wziął dla obywatelskiego rodu, żeby się przed 
aptekarzem pochwalić.

Z wielkiego zajścia i pośpiechu zostawiła tu swój 
ołtarzyk. Musiałam go sama rozebrać i odesłać. Zdaje 
się, że zostanie w skrzynce, jeśli go dzieci Wawelskiego 
nie porozciągają po kawałku na wszystkie strony. Lżej 
mi jest w domu bez pomocy i dużo wody upłynie, zanim 
mnie namówią na udzielenie pracy „samodzielnym ko­
bietom”.

Na razie łatwo to było rzec pani Taidzie.
Kazio przyjechał, więc objuczyła go połową swych 

ciężarów i nie chciała dyszeć o towarzyszce.
Stanowczo coraz więcej była rada z Kazia. Czuła w 

nim powołanie do roli, zapał do pracy, a przy tym nad 
wiek zastanowienie i powagę.

Przez ten rok praktyki za granicą nabrał lepszych 
form i ogłady towarzyskiej, ale patrząc na postęp niemiec­
ki rwał się do przemian, ulepszeń, innowacji. Roiły mu się 
rasy poprawne bydła, narzędzia, nowe gatunki zbóż, opo­
wiadał cuda o rezultatach i wtedy się zapalał, ożywiał,

A pani Taida przerywała jak uosobienie arytmety- 
ki z

— I owszem. Znajdź na czym zaoszczędzić, a dam ci 
wkład na tamto. Gotówka należy do Włodzia.

Więc mózg Kazia pracował i tym tylko zajęty nie szu-1 
kał ni rozrywki, ni swawoli.

Chodził jak zwykle na polowanie tylko, ni sąsiadów, 
ni kobiet nie był ciekaw.

Po troszę niepokoiło to panią Taidę. Prawie gwałtem 
wyprawiła go do siostry na imieniny, gdzie zjazd bywał 
liczny.

Na odjezdnym dała mu staroświecki pierścionek z 
soli terem i rzekła mimochodem:

— To rodzinna pamiątka. Już trzecie pokolenie nim 
się zaręcza. Niechże ci służy. Jesteś już dorosły, więc czas 
ci pomyśleć, że i ciebie zaręczyny czekają. A im rychlej, 
tym lepiej, bo sam wiesz, jak ci w życiu i w domu pomoc 
potrzebna. Ja już z pola schodzę i niedługo podam się do 
dymisji.

Kazio popatrzył na pierścionek bez wielkiego zapału.
— Jeszcze go gdzie zgubię! — rzekł. — Niechby go 

mama jeszcze schowała. Ja tu nie mam ochoty z pannami 
się zabawiać.

— Masz czy nie masz, a musisz. Trzeba ci gospodyni, 
towarzyszki, pomocnicy. Rozglądaj się i szukaj, . bo za 
dwa lata musisz się żenić. Jak sam się nie zdecydujesz, to 
ja ci wybiorę, a starym kawalerem nie dam ci zostać. To 
nie żarty, to obowiązek, który spełnić trzeba. Pisze mi 
ciotka, że są tam dwie panny: jedna Piotrowska a druga 
Gruszecka, bardzo dobre partie. Zapoznaj się z nimi i po­
wiesz mi, jak ci się podobały! No, jedźże szczęśliwie. Mo­
żesz i tydzień zabawić, a jeśli ci się zdarzy lejcową kasz?' 
tankę przehandlować, to dobrze.

Pojechał tedy Kazio, ale już czwartego dnia był z 
powrotem.

— No, i cóż? Jakżeś się bawił?
— A dobrze. Kasztankę przehandlowałem z panem 

Piotrowskim. Wziąłem karą i trzydzieści rubli.
— No, a panna podobała ci się?
■— Panna jak wszystkie. Robi herbatę, rozmawia o 

książkach, narzeka, że wieś nudna, trochę ogrodem się zaj­
muje.

— A ładna?
— Nie w moim guście.
— Więc przecie masz swój gust. A była jaka odpo­

wiednia? Tańce były?
— Były. Kręciłem wszystkie po kolei, alem żadnej 

nie zapamiętał. One się silą być jedne do drugich podob­
ne. Jakfby kto katalogi różnych fabryk maszyn przeglądał.
Wszędzie to samo. Żeby im naznaczono konkursy prób jak 
maszynom, a tak siedzą rzędem pod ścianą i kto ich tam 
pozna, dobra czy 21& — po etykiecie i po cenie!

— Bardzo jeszcze jesteś głupi i smarkacz! — burk­
nęła pani Taida nierada z eksperymentu.

I
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Dzień Solidarności 
Kongresu Polonii

W niedzielę, 10 czerwca odbędzie się 
w Ogrodzie Woźniaka (Blue Island 
i Western) “Dzień Solidarności,” or­
ganizowany przez Wydział Stanowy 
Kongresu Polonii Amerykańskiej. Po­
czątek o godz. 1-ej po południu.

Impreza ta, mająca już wieloletnią 
tradycję, urządzana jest przez Wy­
dział Stanowy Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej w drugą niedzielę czerw­
ca. Jej celem finansowym jest zbiera­
nie funduszów dyspozycyjnych Wy­
działu na różnorodne akcje m. in. 
spłatę, zakupionego dla usług spo­
łecznych na rzecz Polonii, Domu Wy­
działu, przy 5844 N. Milwaukee Ave.

Pominając cele finansowe, “Dzień 
Solidarności” ma wiele innych jesz­
cze ważnych aspektów, dla których 
musi się udać i zgromadzić w Ogro­
dzie Woźniaka, jak największą liczbę 
osób polskiego pochodzenia.

Ojciec Święty, kiedy przybył do nas, 
powiedział, że Chicago, co do liczby 
zamieszkujących je Polaków jest dru­
gim po Warszawie miastem na świę­
cie. Tymczasem są tacy, którzy gło­
szą, że Polonia w Chicago składa 
się z około 500 osób, bo wszędzie, 
gdzie się pójdzie widzi się te same 
twarze. Temu twierdzeniu trzeba ko­
niecznie zaprzeczyć i to zaprzeczyć 
nie słowami a czynem.

Potrafiliśmy zapełnić salę w Mc­
Cormick Place (około 4,000 miejsc), 
musimy więc chcieć także w imię 
międzyludzkiej Solidarności zapełnić 
Ogród Woźniaka, by przyjrzeć się 
sami sobie i swojej liczebności. Wtedy 
— tak jak Polacy podczas wizyty 
Papieża w Polsce, zdamy sobie i my 
i obcy sprawę, jaką stanowimy silę.

Jest to bardzo ważne, szczególnie 
w tym roku, roku wyborczym i czter­
dziestoletniej rocznicy założenia Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej. Pa­
mięć o tej rocznicy powinna zmobi­
lizować wszystkich do wzięcia udziału 
w “Dniu Solidarności,” bo jeśli chce- 
my pomagać Polsce, musimy być so­
lidarni z Narodem Polskim, solidami 
z Kongresem i solidami sami ze sobą 
wewnątrz naszej grupy etnicznej.

Mając za sobą siłę i solidarność 
nasza grupa etniczna będzie mogła 
zwiększyć swoje wpływy na politykę 
Stanów Zjednoczonych i przez czyn­
niki amerykańskie skuteczniej poma­
gać Narodowi Polskiemu w jego obec­
nym etapie walki o wolność, sprawie­
dliwość i demokrację.

Nie powinno być także żadnych 
trudności dla nikogo w wzięciu udzia­
łu w tej imprezie, bo:

a) piknik zaczyna się o godzinie 1-ej 
po południu, więc nie przeszkodzi ni­
komu w wypełnieniu obowiązku wy­
słuchania niedzielnej Mszy św.;

b) komunikacja publiczna z ogro­
dem jest bardzo dobra. Nie trzeba 
więc brać samochodu i bez ograni­
czeń będzie można korzystać z baru;

c) żony i matki nie muszą w tym

dniu gotować obiadu, gdyż dobrego 
polskiego jedzenia będzie pod dostat­
kiem;

d) nie potrzeba się także w tym 
dniu martwić o dzieci. Poprostu za­
brać je ze sobą, bo dla młodszych 
będą kioski z łakociami i ich ulubio­
nymi smakołykami i dużo miejsca 
na zabawę, a dla starszych 2 orkie­
stry do tańca;

e) niepogoda nie może stanowić dla 
uczestników żadnej przeszkody, bo 
wynajęty jest nie tylko ogród ale i 
budynki, gdzie w razie deszczu będzie 
się można schronić i też spędzić przy­
jemne popołudnie i wieczór, a 3 dola­
rowa donacja wstępu nikogo nie zruj­
nuje ani nie wzbogaci. Dla Wydziału 
natomiast ziarko do ziarka a zbierze 
się miarka.

A co przygotował Komitet ?
Będą obficie zaopatrzone bary, do­

bre polskie jedzenie, dwie orkiestry, 
występ Lechitów i Podhalan, kioski 
ze słodyczami dla dzieci a dla szczę­
ściarzy będzie zorganizowana loteria 
fantowa.

Jeszcze poza spotkaniem dawno nie 
widzianych znajomych, największą 
atrakcją będzie wybór królowej i jej 
dam dworu. Współzawodniczyć będą 
ze sobą młode i atrakcyjne panienki 
polskiego pochodzenia.

Ten kontest można z całym spo­
kojem zarekomendować naszym 
chłopcom rozglądającym się za kan­
dydatką na żonę, bo i dziewczynę 
można będzie spokojnie obejrzeć, czę­
sto rodziców jej poznać a i zatańczyć 
z wybraną. Szansa na poznanie ładnej 
Polki ogromna, a każde małżeństwo 
polskie to przedłużenie polskości w ro­
dzinie co najmniej o jedno pokolenie. 
Po co więc szukać cudzoziemek.

Jest jeszcze jedno zagadnienie, 
związane z zapowiadaną imprezą, 
które powinno zainteresować specjal­
nie osoby z najnowszej emigracji. Dla 
poszukujących pracy, mieszkania itp. 
takie zbiorowisko ludzi z reguły życz­
liwych, z którymi można się swo­
bodnie porozumieć, da je zawsze szan­
se zdobycia ważnych życiowo wiado­
mości o pracy, wolnych mieszka­
niach, wyprzedażach czy nawet sa­
mochodach i meblach do odstąpienia. 
Jeśli więc nie z innych to z tych 
względów Polacy z najnowszej emi­
gracji powinni znaleźć się w dniu 
10 czerwca w Ogrodzie Woźniaka. 
Trzy dolary nie majątek i może warto 
je zaryzykować.

Cała więc Polonia, bez względu na 
to kto, kiedy i jak się znalazł w Ame­
ryce, powinna odłożyć kłopoty na bok 
i przyjść z rodzinami do Ogrodu Woź­
niaka, by spędzić beztrosko niedzielne 
popołudnie na świeżym powietrzu 
wśród życzliwych ludzi.

Jesteśmy bowiem dziećmi tej sa­
mej matki Polski a Polak Polakowi 
bratem. S. L.

Janusz Krzyżanowski 
Nadal Prezesem SPK

Mazewski Honorowym Gościem Zjazdu, 
Jaki Odbył Się w Albany, N.Y.

Zjazd Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów w Stanach Zjednoczo­
nych odbył się 26 i 27 maja br. w 
Albany, N.Y. Zjazdowi przewodniczył 
Stanisław Jordanowski.

Na Zjazd przybyli delegaci Kół od 
San Francisco i Los Angeles na za-

Protesty Japońskich 
Związków Zawodowych 

Przeciw Rakietom US
Tokio. (UPI) — Najpotężniejsza ja­

pońska organizacja skupiająca związ­
ki zawodowe (Naczelna Rada Związ­
ków Zawodowych—Sohyo), rozpoczęła 
dziś serię protestów wymierzonych 
przeciw planom USA—zainstalowa­
nie w rejonie Pacyfiku pocisków ra­
kietowych, zdolnych do przenoszenia 
ładunków nuklearnych.

Protesty te kontynuowane są po­
mimo tego, że Izba Reprezentantów 
Kongresu US uchwaliła warunkowe, 
jednoroczne odroczenie programu.

Sohyo skupia ponad 5 milionów 
członków. W pierwszej akcji prote­
stacyjnej — proteście siedzącym, 
wzięło udział około 200 członków orga­
nizacji.

Protest odbył się w parku, który 
położony jest naprzeciw głównej kwa­
tery amerykańskiej siódmej floty, w 
pobliżu bazy morskiej, w połudn. 
wschodniej dzielnicy Tokio.

PALACE CAMP GROUND
Kino no świeżym powietrzu
• Ogrzewany basen • Konie • 
Staw z rybami • “Hayrides”

Rt 20 West GALENA.IL.
1-815-777-2466 

chodzie do Miami i Albany na wscho­
dzie.

Podczas uroczystości otwarcia 
Zjazdu, z udziałem miejscowych oso­
bistości, odczytano depesze z pozdro­
wieniami i życzeniami z pięciu kon­
tynentów, a na wieczornym bankiecie 
od prezydenta USA Ronalda Rea­
gana, prezydenta RP Edwarda Ra­
czyńskiego i bpa Szczepana Wesołego, 
opiekuna duchowego emigracji.

Honorowym gościem Zjazdu był 
prezes K.P. A. Alojzy Mazewski.

Nowe Władze
Ustępujący Zarząd otrzymał abso­

lutorium z podziękowaniem. Nowy 
Zarząd na następną trzyletnią ka­
dencję, został wybrany w następują­
cym składzie:

Janusz Krzyżanowski — prezes, Bo­
lesław Rodowicz, Władysław Stępień 
i Bolesław Wojewódka — wicepre­
zesi, Wilhelm Matykiewicz — sekre­
tarz generalny, Feliks Cichocki — 
skarbnik, Jadwiga Kawa, Edmund 
Nowacki, Józef Ptak i Karol Toma­
szewski — członkowie.

Przewodniczącym Komisji Rewi­
zyjnej został wybrany Edmund Suł­
kowski, a Sądu Koleżeńskiego — 
Stanisław Jordanowski.

Wychodzący w Albany dziennik o 
ponad milionowym nakładzie, Times 
Union, zamieścił 25 maja obszerny 
wywiad z Mieczysławem Komiłowi- 
czem, sekretarzem miejscowego Ko­
ła SPK, na temat walk żołnierza pol­
skiego od września 1939 r. i jego lo­
sów po maju 1945 r. Artykuł ten 
zdobił znak SPK.

PARKERSBURG, W. VA. — Czworo absolwentów lokalnego 
kolegium z napisami informującymi, że gotowi są podjąć 
pracę pielęgniarza. (upi)

Z Działalności Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Handlowego

Polsko-Amerykański Klub Handlo­
wy, który działa i pracuje już ponad 
50 lat ma piękną kartę w historii 
pracy na rzecz kupców i przemysłow­
ców polskiego pochodzenia na terenie 
miasta Chicago.

Klubowi temu od kilku kadencji 
przewodzi jako prezes Kazimierz Las­
kowski, były aiderman 35-ej Wardy.

Klub ze swoich zasobów finanso­
wych, przeznacza poważne sumy na 
cele dobroczynne i humanitarne.

Ostatnio ze swej kasy klub wyasy­
gnował $200.00 na Dom Starców św. 
Józefa, 2650 N. Ridgeway Ave., na 
seminarium kształcenia księży z za­
konu Ojców Zmartwychwstańców 
przeznaczył sumę $400,00.

Do Klubu Polsko-Amerykańskiego 
na każdym posiedzeniu wstępują 
członkowie z różnych przedsiębiorstw 
przemysłowo-handlowych. Ostatnio 
wstąpili: Michael Dykla, Gene Bed­
narz, Romuald Matuszczak, Al. Ur­
ban, William Wysocki, Roman Wal­
czyński,Lester Niemirowski, Casey 
Baczyński, Marcin Kozioł, Chester 
Zalewski, Tony Pieńkowski i Woj­
ciech Michalik.

Sędzia Henry Budziński, jest od wie­
lu lat członkiem Polsko-Amerykańs­
kiego Klubu Handlowego i w jego po-

Wycieczka-Pielgrzymka
Do Amerykańskiego 

Niepokalanowa 
Rycerze Niepokalanej na zakończe­

nie bardzo pracowitego roku szkolne­
go urządzają niezwykłą wycieczkę do 
Marytown — Libertyville, Illinois. 
Odjazd autobusami sprzed budynku 
Fundacji Kopernika, 5216 W. Law­
rence Ave., Chicago, w niedzielę, 10 
czerwca, o godzinie 9 rano, a powrót 
na 6 wieczorem. W programie Msza 
św. po polsku z udziałem Krajowego 
Dyrektora Milicji Niepokolanej, dla 
grup amerykańskich — ojca Ber­
narda Geigera. Na spotkanie z ryce­
rzami z Chicago przybędzie też do 
Marytown prowincjał zakonu Ojców 
Franciszkanów-ojciec Anzelm Romb, 
który będzie głównym celebransem.

Podczas Mszy św. Rycerze Niepo­
kalanej ponowią swoje ślubowanie 
aktem całkowitego oddania się Niepo­
kalanej. Następnie zwiedzanie pięk­
nego klasztornego kościoła, którego 
wystrój wewnętrzny jest jedyny swe­
go rodzaju w całych Stanach Zjedno­
czonych. Ściany kościoła, to prześlicz­
na mozaika ukazująca żywot św. 
Maksymiliana Kolbe.

O godz. 1 po południu obiad. Bez­
pośrednio po obiedzie krótki wypo­
czynek w klasztornych ogrodach, a 
młodzi rycerze zabawią się w tym 
czasie w piłkę na rozległych łąkach 
pod lasem.

O godz. 3 po południu rycerze przed­
stawią fragment teatralnego widowi­
ska o św. Maksymilianie. Po przed­
stawieniu kolorowy film panoramicz­
ny pod tytułem: ‘ ‘ Papież-Polak w Pol­
skim Niepokalanowie.” Następnie 
zwiedzanie pamiątek i powrót do Chi­
cago.

Po rezerwacje miejsc prosimy tele­
fonować bezwłocznie na numer: 
777-2424, od 10 rano do 7 wieczorem, 
a od 7 do 10:30 wieczorem — 733-3593.

Maria Kubel —
Dyrektorka Rycerzy Niepokalanej 

Konkurs Znajomości 
Pisowni Angielskiej

Washington (UPI) — 25 nastolat­
ków ze 151 dotarło do 6 rundy kon­
kursu znajomości pisowni angielskiej 
(przeliterowywania słów), czyli tzw. 
spellingu. Obecny konkurs jest już 57 
dorocznym spotkaniem młodzieży z 
całego kraju. Uczestniczą w nim 
młodzi ludzie w wieku od 10 do 15 lat. 
Po zaliczeniu 5 rundy mieli za sobą 
przeliterowanie 558 trudnych słów, 
takich jak: encephalitis, osteosarcoma 
czy anemology.

Na zwycięzcę konkursu czeka na­
groda pieniężna w wys. $1.000, z wys­
tąpieniem w programie Johnny Car- 
sona “Tonight Show”. 

czynaniach zawsze bierze bardzo wy­
bitny udział. Obecnie sędzia Budziński 
jest sędzią Sądu Okręgowego — Asso­
ciate Judge. W prawyborach otrzy­
mał nominację, jako kandydat na sę­
dziego Sądu Okręgowego. O stanowis­
ko to będzie się ubiegał w wyborach 
listopadowych.

Na przyszłym posiedzeniu, już po 
raz drugi, wygłosi bardzo ważny re­
ferat Robert J. Simandl, Gang Crime 
Specjalist z Chicago Police Dept.

Mówił on będzie jak należy zwal­
czać różne ugrupowania przestępcze 
na terenie Chicago, jak również wielu 
przedmieściach.

Na ten ważny referat zapraszamy 
wszystkich członków Klubu, jak rów­
nież i przyjaciół.

Posiedzenie to odbędzie się we wto­
rek, 12-go czerwca o godz. 7:30 wie­
czorem w sali “The Party House” 
6112 W. Diversey Ave.

Władysław Kuman — kom. prasy

Posiedzenie 
Dyrekcji i Zarządu 

Wydz. Stanowego K.P.A.
W poniedziałek (dzisiaj), o godz. 

7 wieczorem we własnej siedzibie, 
przy 5844 N. Milwaukee Ave., odbę­
dzie się miesięczne zebranie Zarządu, 
Dyrekcji i Rady Doradczej Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii Amery­
kańskiej.

Ze względu na niezwykłą ważność 
tego zebrania, uprasza się upoważ­
nionych, o przybycie. Omawiane bę­
dą sprawy związane z przygotowa­
niami do “Dnia Polskiego,” jaki od­
będzie się już w nadchodzącą nie­
dzielę, 10 czerwca.

aid. Roman Puciński — prezes

Spotkanie w Klubie 
Przyjaciół

Ziemi Tarnowskiej
Zarząd Klubu Przyjaciół Ziemi 

Tarnowskiej zaprasza na film pt. 
“Jan Paweł lina Monte Cassino.”

Film zostanie wyświetlony w nie­
dzielę, 10 czerwca, o godz. 6 wieczo­
rem, pod adresem 3242 N. Pułaski 
Road.

Komentarz do filmu wygłosi ks. 
Jan Chrzciciel Kołaczek z klasztoru 
OO. Karmelitów Bosych z Munster, 
Indiana.

Zebranie członków Klubu odbędzie 
się przed wyświetleniem filmu o godz. 
4 po południu.

Na zakończenie herbatka towarzy­
ska.

Stanisław Labno — prezes 
Renata Potocka — sekr.

Zebranie Tow. Rat. 
Siedliska-Bogusz

Zebranie Towarzystwa Siedliska- 
Bogusz odbędzie się w poniedziałek, 
11 czerwca w zwykłej sali posiedzeń, 
przy 5639 N. Milwaukee Ave., o godz. 
7:30 wieczorem.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie na to posiedzenie, gdyż bę­
dą omawiane ważne sprawy.

Tadeusz Pyrchla — prezes 
Anna Nikiel — sekr.

Konkurs Szopek
Fundacja Kopernikowska ogłasza 

konkurs pt. “Polska Szopka.”
Szopki mogą być wykonane przez 

pojedyńcze osoby lub grupowo. Usta­
lono trzy kategorie konkursu, a mia­
nowicie — dla dzieci szkoły podsta­
wowej, uczniów szkół średnich i dla 
osób dorosłych.

Nagrody zostaną przyznane w nie­
dzielę 4 grudnia br. O ile ktoś jest 
zainteresowany wzięciem udziału w 
tym konkursie, prosimy zawiadomić 
Stefanię Gondek, pisząc na adres 231 
Second Street, Downers Grove, Dl. 
60515, albo zatelefonować wieczorami 
lub podczas weekendów, na telefon 
968-7799. Termin zgłaszania udziału 
w konkursie upływa 1 października 
br.

W razie potrzeby dodatkowych in­
formacji proszę zgłaszać takie, któ­
rych chętnie udzielimy.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

“Dzień Matek” 
w Wydziale Kobiet Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okręg 
13 ZNP połączone z obchodem “Dnia 
Matki” odbyło się 3-go maja w sali 
Moskala pn. 5639 N. Milwaukee Ave.

Posiedzenie przeprowadziła komi- 
sarka Kazimiera Pytel. Po powitaniu 
przybyłych, powitano Marię Klinger, 
która przyszła po długiej chorobie i 
odmówiono modlitwę. Po przeczyta­
niu protokołu przeprowadzono spra­
wy rutynowe, także mówiono o Sejmi­
ku, który odbędzie się w jesieni. Na 
liście chorych znajdują się: była ko­
misarka Zosia Buczkowska i Anna 
Kopeć.

Następnie del. Helena Maciorowska 
rozdała nagrody werbunkowe organi­
zatorkom: Helenie Maciorowskiej, 
Józefie Rzewskiej, Joan Soberskiej, 
Henryce Szczepankowskiej i Ann Hal­
verson. Współorganizatorkom: M. 
Rudzkiej, Irenie Szczech, P. Michals­
kiej, M. Polińskiej, Lorettcie Chaba- 
towskiej i K. Bajor.

Delegatka Kamila Kopielska poin­
formowała, że odbył się konkurs zor­
ganizowany przez Kongres Polonii 
Amerykańskiej Close Up Foundation,

na terenie całych Stanów Zjednoczo­
nych. Ogółem było 20 studentów 
wybranych przez K.P.A. w całych 
Stanach Zjednoczonych, a z Chicago 
wybrana została Margaret Gadek, 
uczennica Carl Schurz High School 
pn. 3601 Milwaukee. Jako nagrodę za 
szkic literacki spędziła tydzień w Wa­
shington, D.C. gdzie brała udział w se­
minarium, zwiedziła kulturalne i 
historyczne miejsca.

Po krótkim programie Komisarka 
Kaz. Pytel uhonorowała za pracę w 
Wydziale Kobiet Okręgu 13 ZNP na 
Dzień Matek następujące panie: Hen­
rykę Szczepankowską, Halinę Wojnar, 
Zofię Johnson, Wandę Węglarz i Hele­
nę Brzezińską, dając każdej skromny 
upominek. Komisarka obdarzyła 
wszystkie panie wręczając każdej 
skromny upominek na Dzień Matek.

Zakończono posiedzenie modlitwą 
za zmarłe członkinie. Częstowano się 
kawą i ciastkami i chruścikami przy­
gotowanymi przez delegatki i komi- 
sarkę, składając sobie serdeczne ży­
czenia z okazji “Dnia Matki”, imienin 
i urodzin.
Henryka Szczepankowska — kores.

Otwarcie Obozu “Indiana PNA Camp”
Pierwszy piknik na gruntach Obozu 

Indiana PNA Camp, urządza zarząd 
Obozu w niedzielę, 10 czerwca, o godz. 
12:00 w południe, pod przewodni­
ctwem nowej prezeski Katarzyny 
Opaluch, która została zaprzysiężona 
na instalacji Obozu, dnia 27 maja.

Jak nam wiadomo, Obóz “Indiana 
PNA Camp,” założony w stanie In­
diana, 17 września 1958 roku, będzie 
obchodził uroczystość 25-lecia swego 
istnienia w niedzielę, 28 października 
1984 roku.

Bankiet odbędzie się na gruntach 
Obozu o godz. 4:00. Ogłoszenia do 
pamiętnika i patronaty można już 
zgłaszać na ręce sekretarka Obozu 
Alexandra Wachel. Zarząd prosi o 
współpracę całej Polonii i wszystkich 
organizacji w Indiana.
Pierwszy Piknik

Z racji, że Obóz “Indiana PNA 
Camp” potrzebuje dużego wkładu fi­
nansowego na opłacenie wszystkich

Zebranie Grupy 5 ZNP 
Klub Chicago

Klub Chicago, Grupa 5 ZNP zawia­
damia, że przedwakacyjne zebranie 
odbędzie się we wtorek, 5 czerwca, 
o godz. 7:30 wiecz., w sali przy 3420 
N. Long Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

A. Gęsior—prezes 
J. Zientara — sekr. prot.

Posiedzenie 
Tow. Wolność, 

Grupa 1776 ZNP
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 

odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w środę, 6-go czerwca, o godz. 7:30 
wiecz., w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Wszyscy członkowie pro­
szeni są o przybycie i wzięcie udziału.

Po posiedzeniu odbędzie się przy­
jęcie uczczenia naszych ojców.

S. Bogobowicz, prezes; 
Zofia Drwiła, sekr. prot.

Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gminy 
143-ciej ZNP odbędzie się w ponie­
działek, 4-go czerwca o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Weteranów Pla­
cówki Nr. 2 przy 4800 S. Wood ulicy.

Ponieważ jest to ostatnie posiedze­
nie przed wakacjami mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia, pro­
simy więc o liczne przybycie.

Roman Klepacki — prezes 
Kazimierz Jasiński — sekr.

Polowa Szwecji To Lasy
Szwecja, o powierzchni 450 tys. km 

kw., składa się w 53 proc, z lasów, 
16 proc, stanowią góry, 11 proc, bagna 
i moczary, 9 proc, wody, 8 proc, zie­
mie uprawne i 3 proc, tereny zabudo­
wane.

W latach sześćdziesiątych notowa­
no masową ucieczkę ze wsi do miast. 
Popularna w Szwecji budowa domków 
jednorodzinnych zmniejszyła areał 
ziem uprawnych, ale i tak kraj jest 
samowystarczalny pod względem pro­
duktów rolnych. Na 8 proc, powierz­
chni rolnych, dzięki wysokiej mecha­
nizacji, uzyskuje się nawet nadwyżkę 
ziemiopłodów, przeznaczonych na 
eksport. 

potrzeb, zarząd i komitet pikniku, 
zapraszają wszystkich uprawnionych 
delegatów, przynależne organizacje 
i całą Polonię, by swym udziałem 
wykazali, że Obóz jest naszym obo­
zem. Obóz znajduje się przy 10310 
Grand Bilvar — Crown Point, Indiana 
46307. Dojazd Hwy. 30 U.S. i jechać 
na East do ul. 51, skręcić w prawo
1 3 mile na południe po prawej stronie 
jest miejsce Obozu i miejsce pikniko­
we.
Katarzyna Opaluch—prez.-przewodu. 

Mieczysław Tukaj — koresp.

Zebranie Gr. 962 ZNP 
Tow. Kaz. Brodzińskiego 

Następne zebranie Grupy 962 ZNP, 
Tow. K. Brodzińskiego odbędzie się 
w niedzielę, 10 czerwca, przy 3910 
West 58th Place, o godz. 1:30 po poł. 
Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 1 po poł.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Przypomina­
my, że należy uregulować swe skład­
ki członkowskie.

T. Paczyński — prezes 
H. Dobersztyn — sekr.

Zebranie
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Pułaskiego odbędzie posie­
dzenie we wtorek 19 czerwca, o godz. 
7:30 wieczorem, w lokalu E. Moskala, 
5639 N. Milwaukee Ave.

Długoletnia prezeska owego Tow. 
Maria Klinger obecnie czuje się do­
brze, powróciła do dalszej pracy w 
naszych szeregach.

Sekretarz finansowy będzie wcze­
śniej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą. Po posiedzeniu odbę­
dzie się uczczenie i przyjęcie dla 
Matek i Ojców.

Maria Klinger—prezeska 
Anna Warzyca — wiceprezeska 

J. Przywara — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1010 ZNP 
Tow. Sztandar Wolności 
Tow. Sztandar Wolności, Grupa 

1010 ZNP, będzie miało swe posiedze­
nie w niedzielę, 10 czerwca, o godz.
2 po poł., w lokalu przy 6935 N. Ken­
neth Ave. Ze względu na ważność 
zebrania, uprasza się wszystkich 
członków o przybycie.

Wiesław Szpara — prezes 
Władysław Kuman — sekr. fin.

Zakończenie Roku 
w Szkółce 

Przy Gminie 39 ZNP
Uroczyste zakończenie roku szkol­

nego Szkółki przy Gminie 39 ZNP 
odbędzie się 5 czerwca o godz. 7 
wieczorem w sali Paradise Hall, 
1758 W. 48-ma ul.

W czasie uroczystości odbędzie się 
program przygotowany przez dzieci. 
Popiszą się tym, czego się nauczyły 
przez cały rok uczęszczając na zaję­
cia do szkółki.

Serdecznie zapraszamy rodziców, 
delegatów do Gminy 39 ZNP i tych 
wszystkich, którzy interesują się na­
szą szkołą i dla których droga jest 
polska mowa.

Po programie delegaci Gminy 39 
ZNP będą mieli swoje ostatnie przed­
wakacyjne posiedzenie.

A. Kokoszka, nauczycielka
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Kwartał. (3 mos.) 8.00
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W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
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i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00
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DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Nie Ma Już “Otwartej Granicy”
Granica Stanów Zjednoczonych z Kanadą 

jest najdłuższą nieufortyfikowaną granicą na 
świecie. Przekracza ją w obydwie strony około 
70 milionów ludzi rocznie. Most na rzece 
Niagara w Buffalo, przez który przejeżdża 
przeciętnie 32,000 pojazdów dziennie i około 
14 milionów ludzi rocznie, jest znany jako 
“most pokoju.” Przez dziesięciolecia wystar­
czyło podać miejsce urodzenia i zamieszkania, 
by przekroczyć granicę. Jedynie urodzeni poza 
Stanami Zjednoczonymi lub Kanadą musieli 
posiadać jakiś dowód stałego miejsca zamie­
szkania. Była to “otwarta granica.”

W ostatnich latach sytuacja zmieniła się 
i przekraczający granicę muszą posiadać doku­
menty stwierdzające, że są stałymi mieszkań­
cami Stanów Zjednoczonych lub Kanady, a 
samochody są poddawane rewizji. Na zaostrze­
nie kontroli na przejazdach granicznych, dro­
gach i kolejach, oraz lotniskach złożyło się 
kilka przyczyn.

Na “moście pokoju” w Buffalo w ub. roku 
zatrzymano 7,000 nielegalnych imigrantów, 
przeważnie z Jamajki i Gujany. Kanada do 
niedawna nie wymagała wiz wjazdowych od 
mieszkańców Jamajki i kilku innych państw 
na zachodniej półkuli. Dzięki temu stała się 
etapem na drodze do Stanów Zjednoczonych.

Obecnie Kanada wprowadziła wizy, ale wła­
dze ciągle chwytają tysiące ludzi różnej naro­
dowości, od Wietnamczyków do Libańczyków, 
którzy dostali się do Kanady nielegalnie i chcą 
przedostać się do Stanów Zjednoczonych. Nie­
dawno wykryto tajną organizację działającą 
na obszarze od Pacyfiku do Toronto, zajmu­
jącą się za opłatą przemycaniem ludzi do 
Stanów Zjednocznych.

Wprowadzenie ograniczeń imigracyjnych 
przez Kanadę zmniejszyło napływ obcokrajow­
ców, ale ciężka sytuacja ekonomiczna (11 proc, 
bezrobotnych) skłania wielu obcokrajowców 
mających prawo stałego pobytu w Kanadzie 
do szukania szczęścia w Stanach Zjednoczonych.

Ciężka sytuacja ekonomiczna skłoniła Kanadę 
do ograniczenia także imigracji ze Stanów 
Zjednoczonych. Nie wystarczy posiadanie krew­
nych (jak dawniej) w Kanadzie. Amerykanin, 
chcący przenieść się do Kanady musi również 
mieć zapewnioną pracę. Otrzymanie jej jest 
jednak b. trudne, ponieważ nowe prawa nakła­
dają na pracodawców obowiązek zatrudniania 
Kanadyjczyków.

Do zaostrzenia kontroli ruchu ludności mię­
dzy Kanadą i Stanami Zjednoczonymi przyczy­
niła się również obawa przed terrorystami.

Nie jest to obawa nieuzasadniona. Kilka lat 
temu patrol graniczny w Vermont zatrzymał 
Krystynę Berster, członkinię organizacji terro­
rystycznej Baader-Meinhof, poszukiwanej przez 
władze RFN, gdy usiłowała przedostać się z 
Kanady do Stanów Zjednoczonych.

Do obowiązków celników przybyło nowe 
zadanie—sprawdzanie maszyn i aparatów wy­
wożonych do Kanady. Dotąd nie było żadnych 
ograniczeń eksportowych do północnego sąsiada.

Rząd premiera Trudeau uważa, że Związek 
Sowiecki nie zagraża Kanadzie i jakiekolwiek 
ograniczenia eksportowe byłyby sprzeczne z 
interesem Kanady. Dzięki tej polityce rządu,- 
Kanada stała się pośrednikiem w przemycaniu 
technologii i maszyn do Sowietów. To zmusiło 
Stany Zjednoczone do wysłania na punkty 
graniczne ekspertów zaopatrzonych w urządze­
nia elektroniczne do wykrywania przemyca­
nych komputerów i aparatów. Nie są oni w sta­
nie przeprowadzić rewizji każdego pojazdu 
przekraczającego granicę do Kanady, bo spo­
wodowałoby to gigantyczne “korki” na szosach 
wiodących do punktów granicznych, ale doryw­
cze rewizje podejrzanych pojazdów utrudniają 
przemyt maszyn.

Przez lata przeprowadzano nieco ściślejszą 
kontrolę dokumentów kierowców ciężarówek 
jadących z Kanady do Stanów Zjednoczonych, 
by hamować przemyt narkotyków i niektórych 
produktów. Obecnie jest odwrotnie. Zaostrzono 
kontrolę pojazdów jadących ze Stanów do 
Kanady. Kanada nie jest “bezpieczna!’ mówią 
eksperci przydzieleni do wyłapywania kompu­
terów i technologii przemycanych do Kanady 
a stamtąd do Sowietów.

Zaostrzenie kontroli na granicy jest również 
wyrazem ochłodzenia stosunków między Sta­
nami Zjednoczonymi a Kanadą. Polityka do­
brych stosunków i nieograniczonej wymiany 
handlowej Kanady z blokiem sowieckim jest 
sprzeczna z polityką prez. Reagana powstrzy­
mywania ekspansji sowieckiej. Wiara, że Kana­
dzie nic nie grozi ze strony Związku Sowieckiego 
jest naiwnością. Wiarę tę podziela jednak znacz­
na część społeczeństwa kanadyjskiego.

Od narodzin komunizmu ludzkość dziczeje. 
Wraz z objęciem władzy w wielu państwach 
przez czerwonych zbirów lub fanatyków reli­
gijnych, znikły “otwarte” granice.

O Pokój w Irlandii
Irlandzkie partie polityczne przeprowadziły 

narady, jak też wystąpiły z propozycjami za­
kończenia bratobójczej wojny domowej w Ulste- 
rze, opracowanymi w wyniku ponad rocz­
nych rozważań w poszukiwaniu kompromisu 
między katolikami i protestantami. Czy można 
więc realnie liczyć, że konflikt o status po­
lityczny Irlandii Północnej, kosztujący naród 
irlandzki ponad 2,300 w zabitych od 1969 r. 
oraz tysiące poranionych, może być rozwią­
zany i zlikwidowany?

Wypracowane przez partie polityczne propo­
zycje nie zawierają “magicznych formuł”, jak 
to ujęła analiza tygodnika “U.S. News & World 
Report”. Wysuwają one jednak trzy propo­
zycje, na pewno godne gruntownego rozwa­
żenia.

Propozycja I — zjednoczenie Irlandii w opar­
ciu o nową Konstytucję. Dublin przeciąłby 
związki prawne z Kościołem, gwarantowałby

protestantom (dwie trzecie ludności Ulsteru, 
liczącego półtora miliona( określoną ilość miejsc 
w parlamencie oraz zgodziłby się, aby zacho­
wali oni brytyjskie obywatelstwo.

Propozycja II — wysuwa ona, aby utwo­
rzona została federacja irlandzka o dwóch 
parlamentach.

Propozycja III — obejmuje koncepcję, aby 
w okresie przejściowym, przed przyjęciem I 
czy też II Propozycji, obszar Ulsteru znajdo­
wał się pod irlandzko-brytyjską władzą zwierz­
chnią.

Ale okazuje się, że protestanci w Ulsterze 
obawiają się, że każda z tych Propozycji bę­
dzie prowadziła do “połknięcia” ich przez 
3-milionową społeczność katolicką Irlandii. To 
też odrzucają te Propozycje.

Po stronie katolickiej zaciekli wrogowie pro­
testantów, Irlandzka Armia Republikańska też 
odrzucają Propozycje.

Będzie Ruch w Turystyce
Międzynarodowy ruch turystyczny nie roz­

wijał się w sposób szczególnie silny w ostatnich 
trzech latach. Dlatego też, gdy w ostatnim 
okresie sytuację w turystyce określano jako “la­
ta chude”, to obecnie, gdy wyraźnie zaznacza 
się poprawa w rozwoju gospodarczym, prze­
mysł turystyczny ocenia swoje możliwości bar­
dzo optymistycznie.

na zagraniczne wyprawy turystyczne, chociaż 
wyjazdy będą krótsze, a turyści będą skłonni 
korzystać z tańszych programów wycieczko­
wych, to jednak dotychczasowy wzrost ilości 
rezerwacji utrwala optymizm co do przywró­
cenia turystyce jej możliwości rozwojowych. 
Jest też oczywiste, że Europa Zachodnia Uczy 
przede wszystkim na amerykańskich turystów.

Właśnie ostatnio zagadnienia ruchu turys­
tycznego omawiane były w Paryżu przez spe­
cjalistów z ramienia OECD (Organization for 
Economic Cooperation and Develepment). W 
wyniku debat uznali oni zgodnie, że należy 
oczekiwać w obecnym roku, jak i w roku 
następnym, wyraźnego wzrostu w międzyna­
rodowej turystyce.

Szczególnie koła turystyczne w państwach 
Europy Zachodniej ujawniają bardzo silne prze­
konanie, że należy liczyć się z poprawą sytuacji 
w turystyce, chociaż zaznaczają się i pewne 
ograniczenia, wynikające z możUwości finan­
sowych.

Ale chociaż zmniejszone zostaną budżety

Brytyjskie biura turystyczne spodziewają się 
zwiększenia napływu turystów o 10 do 15 
procent, jak podała London Turist Board. Toteż 
sytuacja hotelowa w Londynie będzie trudna 
w okresie czerwca, a po dwóch miesiącach 
letnich — we wrześniu.

Francja, Italia i Szwecja rozluźniły ograni­
czenia dewizowe, aby zachęcić zagranicznych 
turystów. Państwa basenu Morza Śródziemne­
go liczą głównie na napływ turystów z obu 
państw niemieckich oraz ze Stanów Zjednoczo­
nych. W Wiedniu, Rzymie i Madrycie oczekuje 
się, że turyści przywiozą poważne fundusze, 
które zostaną wchłonięte w gospodarkę Au­
strii, Italii i Hiszpanii.

wi
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Co Czeka 
Igrzyska Olimpijskie?

NOWY DZIENNIK - Jakkolwiek w 
pełni trzeba zaaprobować fakt wyco­
fania się Stanów Zjednoczonych i ok. 
40 innych państw z Letniej Olimpiady 
w 1980 roku w Moskwie, po najeździe 
ZSRR na Afganistan — niepodobna 
nie dostrzec faktu, że dwie kolejne 
Olimpiady zostały pozbawione dziejo­
wego znaczenia przez dwa mocarstwa. 
Należy sobie zadać pytanie: jaka w 
takiej sytuacji jest przyszłość igrzysk, 
ustanowionych w Grecji w VII wieku 
przed Chrystusem? Wtedy państwa- 
miasta nawet zawieszały wojny między 
sobą, aby umożliwić młodzieży udział 
w turniejach. Olimpia ze świątynią 
Zeusa, gdzie odbywały się igrzyska, 
była miejscem świętym i neutralnym.

Bojkot ogłoszony przez większość 
krajów zachodnich w roku 1980 stano­
wił cios dla prestiżu ZSRR, państwa 
totalitarnego, które szkoli zawodników 
na zawodowców, aby zawsze odnosili 
zwycięstwa. Rząd sowiecki miał na­
dzieję, że będzie pławił się w chwale 
tych zwycięstw: tymczasem świat, 
oburzony inwazją na Afganistan, 
pokazał, że zna prawdziwe oblicze 
ZSRR. Poprzednio bojkot państw 
afrykańskich, spowodowany udziałem 
w Igrzyskach Olimpijskich zawodni­
ków z uprawiającej “apartheid” Re­
publiki Afryki Południowej, również 
ujawnił polityczne napięcia, jakie 
towarzyszą współczesnym Olimpia­
dom. Podobnie Olimpiada w hitlerow­
skim Berlinie w roku 1936 spowodo­
wała wybuch wielu emocji. Hitler 
nadał igrzyskom w Niemczech monu­
mentalną formę, odbierając im w ten 
sposób niezbędną prostotę sporto­
wych zawodów. Od tego roku polityka 
głęboko wpełzła w olimpijską pro­
cedurę.

Niczym innym jak nagą polityką 
była też odmowa przez Komitet Oli­
mpijski udzielenia akredytacji kores­
pondentom rozgłośni Radia Wolna 
Europa w Srajewie, aby mogli do 
środkowowschodniej Europy prze­
kazywać przebieg Zimowej Olimpiady. 
Podobnie postąpiono kilka lat temu 
na Olimpiadzie w Meksyku. Za odmo­
wą obecności RWE stal nacisk Moskwy.

Nie ma nic złego w oklaskach i w 
uznaniu, jakie w swoich krajach otrzy­
mują zwycięscy zawodnicy. Ale wła­
śnie państwa totalitarne narzuciły 
Igrzyskom Olimpijskim praktykę 
traktowania osiągnięć sportowych 
jako zwycięstw narodowych; jak 
gdyby sportowcy amatorzy z małych 
państw mogli dorównać sowieckim 
zawodowcom, rekrutującym się 
nierzadko z szeregów wojskowych, 
przebranym w cywilne, sportowe 
kostiumy. To Hitler zaczął, a bosowie 
z Moskwy za nim kontynuowali prak­
tykę stawiania zwycięzców na tle 
państwowych sztandarów, grania 
hymnów narodowych i pławienia ich 
w chwale. Skomercjalizowanie igrzysk 
stanowi dla nich ostateczne zagro­
żenie. z

Jeśli więc Olimpiady mają prze­
trwać wstrząsy polityczne, eksplozję 
nacjonalizmów, skomercjalizowanie i 
nieodróżnianie amatorów od zawo­
dowców, Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski, który sam nie jest bez 
grzechu i winy, musi zreorganizować 
i siebie, i zasady, na jakich działają 
Igrzyska Olimpijskie.

Przede wszystkim trzeba skończyć 
z międzynarodową konkurencją w 
ubieganiu się o miejsce igrzysk. 
Powrót ich na stałe do Grecji wydaje 
się być najlepszym rozwiązaniem. 
Wymogi amatorstwa też muszą być 
ściśle przestrzegane, jakkolwiek nie 
pójdzie to w smak ZSRR i jego komu­
nistycznym satrapiom. Igrzyskom 
należy przywrócić ich dawne znaczenie 
przez powrót do zwykłych neutral­
nych stadionów, gdzie czysty sport 
i osiągnięcia młodzieży będą górować 
nad nacjonalizmami i polityczną 
propagandą.

Jeśli te zasady zostaną przywró­
cone, może będzie można zawrócić 
Igrzyska Olimpijskie z obecnej drogi, 
wiodącej je do katastrofy.

Obawy Demokratów
Przywódcy demokratów są zanie­

pokojeni wynikami analizy głosowa­
nia w stanach, w których odbyły się 
“otwarte” prawybory. Okazuje się, 
że b. wiceprez. Mondale w żadnym 
z tych stanów nie pociągnął za sobą 
niezależnych, co uważa się za zły 
znak. Żaden kandydat, obojętnie kró- 
rej partii, nie może wygrać wyborów 
bez głosów niezależnych.

Yalta — Złowrogi Cień 
Nad Powojennym Światem 
Oświadczenie Krajowej Rady Kongresu 

Polonii Amerykańskiej
Poniższy tekst jest tłumaczeniem z 

angielskiego oryginału rezolucji uch­
walonej przez Krajową Radę Dyrek­
torów K.P.A. na zebraniu w Chicago, 
4 maja b.r.

♦ ♦ *
Widmo umowy jałtańskiej rzuca zło­

wrogi cień nad powojennym światem. 
Jej postanowienia dotyczące Polski, 
powzięte jednostronnie, bez nawet po­
rozumienia się z legalnym rządem pol­
skim, uznawanym przez rządy Stanów 
Zjednoczonych i W. Brytanii, stanowiły 
pogwałcenie praw narodu polskiego 
przez aprobatę aneksji wschodnich te­
renów Polski przez Rosję Sowiecką, 
oraz uznanie popieranego przez Mos­
kwę, komunistycznego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego w Lublinie, z 
nieznacznymi tylko uzupełnieniami, 
jako tymczasowego rządu Polski.

Późniejsze pogwałcenie przez Rosję 
dalszych jej postanowień dotyczących 
przeprowadzenia wolnych wyborów i 
nie mieszania się w wewnętrzne spra­
wy Polski i innych narodów Europy 
Środkowo-Wschodniej, dokonane przy 
milczącej zgodzie zachodnich demo­
kracji, spowodowały ustanowienie 
kontrolowanych przez Sowiety komu­
nistycznych dyktatur w Europie Środ­
kowo-Wschodniej, oraz ośmieliły So- 

Wojciech Wasiutyński

Ameryka
Stany Zjednoczone są nie tylko oj­

czyzną światła elektrycznego, telefo­
nu, maszyny do pisania, są także oj­
czyzną nowoczesnego spisu ludności, 
opartego na jednolitej pisemnej ankie­
cie.

Tadeusz Korzon żmudnymi oblicze­
niami dochodził do szacunkowego sta­
nu zaludnienia Polski przed rozbiora­
mi. Szacunkowe są także obliczenia 
ludności Anglii, Francji czy Niemiec 
przed dziewiętnastym wiekiem. Ale nie 
Ameryki. Amerykanie z charakteryzu­
jącą ich pasją do nauki stosowanej 
ustalili w r. 1790 co następuje: Ludność 
osiadła (tj. bez Indian) wynosi 3.929.214 
osób, z tego 3.172.006 jest białych a 
757.208 czarnych i mieszanych; wśród 
białych jest 1.615.434 płci męskiej a 
1.556.572 żeńskiej; wśród mężczyzn 
814.942 ma lat 16 lub więcej a 800.492 
lat 15 lub mniej. Płeć i wiek czarnych, 
a także wiek kobiet nie interesowały 
autorów pierwszego spisu — chcieli 
wiedzieć ilu ludzi nadaje się do nosze­
nia broni.

Społeczeństwo miało jeszcze charak­
ter kolonialny, więcej było mężczyzn 
niż kobiet. Nie brakło ziemi, chorób 
było mało, dzieci stanowiły połowę 
ludności. Społeczeństwo było wiejskie 
— tylko 201.655 osób mieszkało w 
ośrodkach liczących ponad 2.500 
mieszkańców. Największe miasto. No­
wy Jork, liczyło niespełna 50 tysięcy 
ludności. Nie wszyscy Murzyni 
byli niewolnikami: 59.527 było wol­
nych.

Rasy i Języki

W naszych czasach Murzyni stano­
wią poniżej 10 procent ludności w wie­
ku ponad 55 lat, około 12 procent ludzi 
w średnim wieku i aź ponad 20 procent 
dzieci poniżej 10 lat.

Obliczenie ilu “Hiszpańców” jest 
trudniejsze. 8 milionów z nich podało 
się za białych, 400 tysięcy za czarnych 
(przeważnie z Antylii), 260 tysięcy za 
Azjatów (głównie Filipińczyków), 
sześć milionów za “innych” co znaczy 
meksykańskich Indian. Wśród “bia­
łych” zapewne tylko mniejszość jest 
pochodzenia hiszpańskiego, znaczna 
większość mieszanego. W sumie obję­
tych spisem, czyli legalnych “Hisz­
pańców było w r. 1980 piętnoście 
milionów. Wśród dzieci procent ich 
jest wyższy. W następnym pokoleniu 
Stany Zjednoczone będą w jednej 
czwartej nie europejskie.
Hu Polaków

W jakim stopniu są polskie? 3.498.000 
podało, że jest polskiego pochodzenia. 
8.421.000 podało, że jest częściowo pol­
skiego pochodzenia. Zestawienie tych 
cyfr tłumaczy dlaczego jedni mówią, 
że Polaków jest w Ameryce cztery 
miliony a inni, że dwanaście milionów.

Dla porównania warto podać, że do 
czysto niemieckiego pochodzenia przy- 
znaje się siedemnaście milionów Ame­
rykanów, do angielskiego dwanaście 
milionów, irlandzkiego dziesięć, włos­
kiego sześć, francuskiego trzy (są to 
głównie Kanadyjczycy). Do litewskie­
go pochodzenia przyznaje się 317 ty­
sięcy, do ukraińskiego 231 tysięcy.

Największym problemem murzyń­
skim jest rozkład rodziny. Połowę nie­
ślubnych matek stanowią czarne ko- 

wiety w ich polityce dążenia do domi­
nacji światowej.

W związku z tym witamy z zadowo­
leniem oświadczenie złożone przez 
Wiceprezydenta George Bush’a w 
Wiedniu, 21 września 1983 r., w którym 
stwierdził on kategorycznie, że Stany 
Zjednoczone nie uznają podziału Eu­
ropy na strefy wpływów, oraz odrzucił 
idące w tym kierunku interpretacje 
Jałty oraz innych układów zawartych 
w czasie wojny z Rosją Sowiecką.

Ponadto, apelujemy do Kongresu 
Stanów Zjednoczonych o ponowne 
rozważenie postanowień układu jałtań­
skiego i ich późniejszych pogwałceń 
przez Rosję Sowiecką, oraz w wyniku 
osiągniętych konkluzji odrzucenie u- 
kladu jałtańskiego i jego konsekwencji, 
jako symbolu podziału Europy na strefy 
wypływów, ustanowienie sowieckiej 
dominacji nad narodami Europy Środ­
kowo-Wschodniej, oraz wzmożenia 
militarnej i ideologicznej konfrontacji 
pomiędzy Wschodem i Zachodem.

Dla narodów Europy Środkowo- 
Wschodniej, które nigdy nie podpo­
rządkowały się dominacji sowieckiej, 
takie stanowisko Kongresu Stanów 
Zjednoczonych świadczyłoby o tym, że 
ich słuszne aspiracje nie są zapomnia­
ne i potwierdziłoby ich niewątpliwe 
prawo do wolności i niepodległości.

w Cyfrach
biety. Większość czarnych dzieci (55 
procent) to są dzieci nieślubne.

Wojny i Przestępstwa
Ameryka poniosła, o czym się nieraz 

nie pamięta, wielki ciężar wojenny w 
tym stuleciu. W pierwszej wojnie 
światowej zmobilizowała blisko 5 mi­
lionów ludzi i miała ponad 53 tysiące 
poległych. W drugiej — zmobilizowała 
16 milionów i straciła blisko 300 tysię­
cy. W koreańskiej zmobilizowała bli­
sko 6 milionów, straciła 34 tysiące. W 
wietnamskiej zmobilizowała w sumie 
prawie 9 milionów, straciła 47 tysięcy. 
Malejący procent strat tłumaczy się 
głównie postępami medycyny wojsko­
wej.

Mało kto wie, że w przeciwieństwie 
do wojen światowych w koreańskiej 
tylko 27 procent żołnierzy pochodziło z 
poboru a w wietnamskiej tylko 20 pro­
cent.

Ameryka jest krajem przestępstw 
gwałtownych, popełnianych najczęś­
ciej przy użyciu broni palnej. Wśród 
zabójstw 16 procent nastąpiło w rodzi­
nie, 34 procent wśród przyjaciół i 
znajomych. Połowę ofiar zabójstwa 
stanowili biali a połowę czarni. Tylko 
5 procent białych zabitych było przez 
czarnych a 2 procent czarnych przez 
białych.

Ph.D. Itp
W ostatnich dopiero latach doktorat 

stał się w Ameryce czymś pospolitym. 
W r. 1980 nadano 31 tysięcy stopni 
doktorskich. 30 procent nowych dok­
toratów stanowiły kobiety. Najwięcej 
doktoratów było z zakresu pedagogiki, 
następnie z nauk społecznych, biologii, 
nauk humanistycznych, fizyki i inży­
nierii.

Ciało nauczycielskie amerykań­
skich szkół akademickich składa się z 
356 tysięcy osób. Z tego sto tysięcy 
jest pełnych (zwyczajnych) profeso­
rów, drugie tyle “associate” (nadzwy­
czajnych), a trzecie sto tysięcy asy­
stentów. W Ameryce, trzeba dodać, 
tytuł doktora jest ważniejszy od tytułu 
profesora.

Dziennik Polski (Londyn)

Wbrew Doradcom
Prez. Reagan wygłosił przemówie­

nie na temat swojej polityki wobec 
Ameryki Środkowej, apelując do spo­
łeczeństwa, by wywarło nacisk na 
Kongres w sprawie pomocy dla Sal­
wadoru, wbrew radom swoich do­
radców. Prezydent wysłuchał argu­
mentów ekspertów politycznych, któ­
rzy ostrzegali, że nacisk na Kongres, 
by uchwalił program pomocy dla 
Ameryki Środkowej, a szczególnie dla 
Salwadoru, może dać demokratom 
pretekst do oskarżenia go o ryzyko­
wanie “nowego Wietnamu” i wygło­
sił przemówienie, które zostało przy­
jęte lepiej niż przypuszczali doradcy.

Reagan Odmówił
Jesse Jackson próbował “zwerbo­

wać” prez. Reagana dla swej krucja­
ty zmierzającej do przekonania Mo­
skwy, że powinna zmienić decyzję i 
wziąć udział w Olimpiadzie. Prezy­
dent odmówił, ale doradcy odbyli se­
sję informacyjną z Jacksonem, by 
mógł ze znajomością spraw rozma­
wiać z Rosjanami.
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był nie do pobicia.
Tak więc Juventus wrócił do Tu­

rynu z Pucharem Zdobywców Pucha­
rów. W1977 r. “Juve” zdobyło Puchar 
UEFA (Europejskiej Unii Piłkarskiej).

Na tle tego spotkania trzeba powie­
dzieć, że Boniek zagrał ponownie do­
brze, ale kierownictwo klubu ma za­
strzeżenie do gry Bońka w meczach 
ligowych. Znacznie lepiej spisuje się 
on w bojach pucharowych. Ostatnio 
we włoskiej prasie dużo spekulacji 
na ten temat. Przeważa opinia, że 
jeżeli Juventusowi nie uda się ścią­
gnąć do Turynu Diego Maradony lub 
Zico, Boniek pozostanie w klubie.

Juventus wystąpił w składzie: Tas- 
coni — Gentile, Brio, Scirea, Cabrini, 
Bonini, Vignola, Tardeli, Platini, Ros­
si, Boniek.

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

Bazylei w sile 40 tys. sympatyków Juve. 
Policja miała z nimi wiele kłopotu, 
gdyż zarzucili stadion i boisko rol­
kami papieru, resztkami warzyw i 
różnymi odpadkami. Były nawet bójki 
między kibicami.

Polskich kibiców interesował wy­
stęp Zbigniewa Bońka, który później 
dołączył do polskiej ekipy w Dublinie. 
Bohaterem tego spotkania był nie­
wątpliwie Boniek, który na 5 minut 
przed końcem pierwszej połowy zdo­
był zwycięską dla Juventusu Bramkę. 
A niewiele brakowało, by zdobył w za­
mieszaniu podbramkowym drugą 
bramkę.

Pierwszą bramkę dla Juventusu zdo­
był Vignola, lecz w 16 minucie wyrów­
nał dość niespodziewanie Sousa. Mecz 
był grany ostro, lecz wszyscy gracze 
imponowali wspaniałą techniką, ja­
kiej nie widzi się często na boiskach, 

ZAWODY
RA TO WNIKÓ W GÓRSKICH
W Zakopanem tłumy turystów 

wczasowiczów obserwowały między- 
narodoweg zmagania ratowników gór­
skich z okazji 75-lecia Górskiego Ocho­
tniczego Pogotowia Ratunkowego.

Na Nosalu odbyły się zawody ze 
środkami transportu, oceniano próbę 
dojazdu pary ratowników do kontuzjo­
wanego turysty, opatrzenie go i zwóz­
kę do mety między bramkami. Na 
trasie o różnicy poziomów 195 metrów 
ustawiono 29 bramek.

Ratowniczą konkurencję zwycięsko 
ukończyli: Adam Kula i Jan Hula z 
grupy beskidzkiej GOPR. Kolejne lo­
katy zajęli ratownicy z Czechosłowa­
cji.

PUCHAR
ZDÓB YWCÓW PUCHARÓ W 

DLA JUVENTUSU
Ostatnio uroczyście obchodzono 80- 

lede Międzynarodowej Federacji Pił- 
łarskiej. W tych to obchodach roze­
grany został z tej okazji mecz Wło­
chy — Niemcy Zachodnie, określany 
jako rewanż za finał Mundialu w Hisz­
panii.

Na agendzie FIFA w Zurychu jest 
decyzja przyznająca ZSRR lub Wło­
chom prawo organizacji mistrzostw 
świata w 1990 roku. Tylko te dwa 
kraje podjęły się przeprowadzić tur­
niej zgodnie z wymogami Międzyna­
rodowej Federacji Piłkarskiej.

Natomiast w środę (16 maja) na sta­
dionie St. Jacob w Bazylei odbył się 
finałowy mecz Pucharu Zdobywców 
Pucharów, w którym zmierzyły się 
drużyny Juventusu Turyn i FC Porto 
(Portugalia).

Faworytem spotkania byl włoski ze­
spól. Przed rokiem Juventusowi także 
dawano więcej szans w walce z Ham­
burger SV w finale Pucharu Europy. 
Wygrali jednak Niemcy 1:0, pogrąża­
jąc tysiące Włochów w czarnej rozpa­
czy. Przed tym meczem wszyscy jed­
nak zaklinali się, że historia nie mo­
że się powtórzyć.

Finalista z Juventus z Turynu, to 
jedna z najlepszych drużyn w Euro­
pie, która zdobyła 21 razy tytuł mist­
rza Włoch i w tym roku przypadł 
jej ten tytuł. Mecz wzbudził wielkie 
zainteresowanie, specjalnie wśród ki­
biców włoskich, którzy zjechali do 

RUMMENIGE 
PODPISAŁ KONTRAKT

Najlepszy obecnie piłkarz Niemiec 
Zachodnich — Karl-Heinz Rummenig- 
ge podpisał kontrakt ze znanym klu­
bem włoskim Inter Milan. Transfer 
ten jest drugi co do wysokości w his­
torii światowego futbolu. Kontrakt 
podobno opiewa na 10 milionów ma­
rek niemieckich (około 3,85 min doi.) 
plus 1,4 min marek (540,000 doi.) 
podatku.

Większe koszty związane były z przej­
ściem argentyńskiego piłkarza Diego 
Maradony do FC Barcelona (ok. 7 
min doi.).

27-letni Rummenigge grać będzie w 
nowym klubie od przyszłego sezonu. 
Piłkarstwo niemieckie straciło nie­
wątpliwie znakomitego piłkarza.

KARY ZA PRZEKUPSTWO 
W BELGU

Komisja Kontroli Piłkarskiej Fede­
racji Belgii zakończyła ostatnio do- 
chodznia w sprawie rozegranego w 
1982 roku meczu Standard Liege — 
Waterschel, decydującego o mistrzow­
skim tytule.

Dochodzenie wykazało, że mecz zo­
stał “kupiony”, przy czym w aferze 
wmieszani byli zawodnicy i trenerzy 
obu zespołów. Komisja ukarała 2-let- 
nią dyskwalifikacją kapitana Water­
schel — Rolanda Janssena. 10 innych 
piłkarzy tego klubu otrzymało roczne 
dyskwalifikacje. Kapitana Standardu 
— Eiric Gerets ukarano 3-letnią dys­
kwalifikacją a 9 zawodników Standar­
du ukarano grzywnami.

Nadto komisja zaproponowała po­
zbawienie praw działacza i skreślenie 
z listy członków klubu Standard — 
Rogera Petita. Zaproponowano tak­
że cofnięcie przyznanego mu hono­
rowego złotego medalu Federacji Pił­
karskiej Belgii.

Dożywotnią dyskwalifikacją ma być 
ukarany trener Standartu — Goet- 
hals. Zamieszani w przekupstwo pił­
karze mają wpłacić do federacji 
420,000 franków, które otrzymali za 
wypaczenie meczu a klub Standard 
musi wpłacić 18 procent swoich wpły­
wów z sezonu 1981/82. Klub Water­
schel nie był zamieszany w aferę 
przekupstwa.

Demjanjukowi 
Grozi Deportacja

Cleveland. (NYT) — John Demjan­
juk, były nazista, do niedawna oby­
watel USA, pozbawiony został prawa 
do azylu politycznego oraz otrzymał 
nakaz opuszczenia Stanów Zjedno­
czonych w ciągu najbliższych 30 dni.

Jeżeli nie uczyni tego z własnej 
woli, grozi mu deportacja.

Adwokat Demjanjuka oświadczył, 
że złoży w imieniu swojego klienta 
odwołanie od decyzji sędziego imi- 
gracyjnego.

Demjanjuk jest emerytowanym 
pracownikiem zakładów samochodo­
wych z Seven Hills. Obywatelstwa 
amerykańskiego pozbawiony został w 
1981 r., po tym jak wyszło na jaw, że 
okłamał sędziego federalnego, ukry­
wając niektóre fakty ze swojej prze­
szłości z czasów II wojny światowej.

Był on strażnikiem w jednym z 
obozów śmierci.

Aspiryna Dobra 
Na Wszystko

Boston. (NYT) — Przyjmowanie 
aspiryny w połączeniu z lekiem sto­
sowanym przy chorobach serca opó­
źnia pogarszanie się działania nerek, 
spowodowanego niektórymi choro­
bami.

Lek pod nazwą dipyridamole, przyj­
mowany razem z aspiryną, zatrzy­
muje proces chorobowy nerek w rzad­
kich przypadkach tzw. membranopro- 
liferative glomerulonphritis.

Dane te opublikowane zostały w 
ostatnim wydaniu“The New England 
Journal of Medicine’ Autorami badań 
są lekarze z Mayo Clinic.

Przyczyny Niechlujstwa
Inga Czyńska z “Gazety Robotni­

czej” odkryła, dlaczego Polacy mają 
tłuste włosy i brudne buty, w odróżnie­
niu od błyszczących i pachnących 
czystością kobiet i mężczyzn w kra­
jach zachodniej cywilizacji.

Po prostu-stwierdziła-nie ma kon­
kurencji o miejsce pracy. Nie ma oba­
wy, że kogoś zwolnią z tego powodu, 
iż wygląda niechlujnie i kompromitu­
je tym firmę.
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NIEDZIELA
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Fotofca — Wbdiy 1:0
MISTRZOSTWA EUROPY 

MŁODYCH PIŁKARZY
Od zwycięstwa nad Włochami 1:0

(0:0) rozpoczęła udział w finałach IV 
mistrzostw Europy, piłkarska repre­
zentacja Polski juniorów do lat 18. 
Jedyną bramkę, w meczu rozegra­
nym na stadionie kijowskiego Dyna­
ma, zdobył w 68 min. niespełna 18-letni 
napastnik łódzkiego Widzewa — Da­
riusz Marciniak.

Zwycięstwo to przyszło Polakom z 
najwyższym trudem. Po meczu Wło­
si nie ukrywali swojej opinii, że prze­
grali niezasłużenie. Prawdą jest bo­
wiem, że mieli szczególnie w drugiej 
połowie spotkania przewagę w polu, 
stwarzając więcej sytuacji podbram­
kowych. Jednak stare przysłowie pił­
karskie mówi, że liczą się bramki, 
a tę zdobyli Polacy.

W pierwszych 40 minutach meczu a względem taktycznym Juventus
— podaje polska agencja prasowa — 
gdy polscy piłkarze dysponowali za­
pasem sił, mecz był wyrównany. Bram­
ka padła w okresie naporu Włochów. 
Jeden z kontrataków wyprowadził 
Rudy, podając do wybiegającego na 
wolną pozycję na polu karnym Mar­
ciniaka. Ten z pierwszej piłki, mimo 
ataków obrońcy i bramkarza, prze­
rzucił nad tym ostatnim piłkę do 
siatki.

12 minut wcześniej Włosi byli bar­
dzo bliscy zdobycia prowadzenia. Stwo­
rzyli w ciągu jednej minuty dwie 
bardzo groźne akcje, z których dru­
ga zakończyła się strzałem Gauden- 
ziego w słupek. Były to dwie najbar­
dziej dramatyczne akcje spotkania. 
Gra toczyła się przeważnie w środko­
wej strefie boiska, gdzie o każdą 
piłkę walczono z determinacją.

W polskiej drużynie na najwyższe 
noty zasłużyli bramkarz Dreszer, 
obrońcy Mroź i Nowak, a przede wszyst­
kim zdobywca “złotej bramki” Mar­
ciniak. Stoczył on bardzo wiele po­
jedynków z ostro grającymi obrońca­
mi włoskimi, często jc wygrywając. 
Imponował szybkością, umiejętnoś­
ciami technicznymi.

Zawiedli nieco Jaworski, Wojtowicz 
czy Cebula, a więc ci, na których 
trener Mieczysław Broniszewski li­
czył najbardziej. Jego zdaniem jed­
nak forma tej trójki, a więc i całego 
zespołu powinna rosnąć.

Zawodnicy powinni też przyzwycza­
jać się do upalnej pogody panującej 
w Kijowie. Mecz rozgrywano w tem­
peraturze ok. 25 st. C., w dodatku 
tuż przed jego rozpoczęciem spadł 
deszcz.

Zespół polski grał w składzie: M. 
Dreszer, D. Nowak, J. Duchowski, 
J. Mróz, J. Giszka, D. Wójtowicz, 
A. Rudy, M. Jaworski, T. Cebula 
(od 66 min. R. Koszecki), D. Mar­
ciniak, J. Ziober (od 66 min. A. Go- 
lecki).

Pozostałe wyniki:
Grupa “A”: Irlandia — Szkocja 

3:0 (0:0), Grecja — Portugalia 1:3 
(0:2); grupa “B”: Bułgaria — Dania 
2:2 (1:1); grupa “C”: ZSRR - Luk­
semburg 5:0 (3:0), Anglia — Niemcy 
Wschodnie 1:1 (1:1); gurpa “D”: Cze­
chosłowacja — Węgry 0:3 (0:1), Szwa j- 
caria — Hiszpania 1:2 (1:0).

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Tylem Do Cudzoziemców...
Czyli Czarne Dni Nowej Emigracji Polskiej We Francji

Francja przeżywa kryzys. Rośnie i 
będzie rosło bezrobocie. Po zamroże­
niu w roku ubiegłym inwestycji bu­
dowlanych, przeprowadza się kolejne 
drastyczne cięcia budżetowe w prze­
myśle wydobywczym i przetwórczym.

Gigantyczny konflikt w zakładach 
“Talbot” i zwolnienie tam dwóch ty­
sięcy pracowników, problemy zwol­
nień w zakładach Citroen i Renault, 
redukcje personelu w górnictwie, kło­
poty w stoczniach. ..

Poważnym zachwianiom gospodar­
czym towarzyszy ograniczanie imi­
gracji i próby zmniejszenia wielkiej 
rzeszy robotników zagranicznych we 
Francji, walka z deficytami w różnych 
kasach świadczeń społecznych i olbrzy­
mim deficytem w państwowej szkatu­
le.

W tej skomplikowanej rzeczywisto­
ści postanowiło znaleźć miejsce kilka 
tysięcy “wyrzutków” w PRL.

Jestem jednym z nich, tak więc na 
własnej skórze odczuwam to, co dziś 
gnębi Francję. I jeśli dziś postanowi­
łem wypowiedzieć kilka gorzkich słów, 
to wcale nie jako ten niewdzięcznik 
przyjęty przez Francję i jej obywateli, 
po formalnym wygnaniu z własnej Oj­
czyzny. Nie.

Jestem Francji za jej przyjęcie 
wdzięczny. To muszę powiedzieć. Dzię­
kuję także tym — wcale nielicznym 
Francuzom, którzy okazywali mi i na­
dal okazują pomoc. Jeśli więc kryty­
kuję, to czynię to dla zasady, że należy 
reagować na zło wszędzie tam, gdzie 
według subiektywnej oceny zasługuje 
ono na napiętnowanie.

Francja stwarza wrażenie kraju uło­
żonego. W piękno jej pejzażu i natu­
ralnej rozmaitości wmontowano cu­
downe pomniki dwutysiącletniej kul­
tury chrześcijaństwa, a reguły oby­
watelskich zachowań pielęgnuje się tu 
na najlepszych wzorach rzymskich i 
własnych, rewolucyjnych doświadczeń.

Od dawna Francja garnęła pod swo­
je opiekuńcze skrzydła przybyszów z 
innych stron świata: rycerze spragnie­
ni sławy, niedocenieni we własnym 
kraju artyści i polityczni wygnańcy. 
Lecz co oznacza dziś pojęcie France 
Terre d’Asile wie najlepiej polska i 
zdaje się nie tylko polska emigracja.

“Francja dla Francuzów-emigranci 
do domów” — głoszą aktualne hasła. 
I można by je uznać za pożałowania 
godne incydenty, gdyby głosiła je tylko 
ulica. Ale to przecież nie tłum wy­
myślił odszkodowania dla cudzoziem- 
ców-robotników licencjonowanych z 
fabryk, jeśli tylko zgodzą się wrócić do 
kraju swojego pochodzenia; to nie uli­
ca zadecydowała o tym, że w zakła­
dach “Talbot”, wśród zwolnionych, 
zdecydowaną większość stanowili cu­
dzoziemcy.

Pewien znajomy z 200-tysięcznego 
miasta w centrum Francji powiedział 
mi, że trudno będzie któremukolwiek 
ż nowych emigrantów polskich znaleźć 
pracę w tym mieście, bo żyje tam i 
pracuje już kilkunastu moich roda­
ków.

Zadziwiające przewidywania. Lecz 
sprawdziły się one co do joty. Obser­
wowałem bowiem losy nowych emi­
grantów w tym mieście. Spośród około 
10 nowych rodzin polskich, 7 lub 8 o- 
deszlo stamtąd z kwitkiem — bez 
pracy i mieszkania.

Tułają się teraz po terytorium re­
publiki, niepewni o swój los. A prze­
cież przyjechali tu z wizą stałego osad­
nictwa, a więc mają prawo do tego 
podstawowego minimum, którym jest 
praca.

Powie ktoś, że w moim rozumowaniu 
tkwi błąd, że skoro w tym kraju jest 
dziś blisko 3 min bezrobotnych, to 
przybysz ze Wschodu powinien jednak 
wykazać więcej cierpliwości. Ale to za­
strzeżenie nie obala prawdy o drama­
cie nowej emigracji.

Nie dość na tym. Do ośrodka tranzy-
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towego w Puteaux na przedmieściach 
Paryża przyjeżdżają wciąż nowi emi­
granci. To staje się już niebezpieczne.

Zastanawiam się — czemu Francji 
tak trudno powiedzieć, że przestała 

już być ziemią azylu, bo jej na to po 
prostu dłużej nie stać. Dlaczego na po­
dobną szczegorść stać było np. Kanadę, 
Niemiecką Republikę Federalną, An­
glię i Nową Zelandię?

Oto jesienią ubiegłego roku przeto­
czyła się przez terytorium Francji 
ogromna manifestacja. Zapoczątko­
wał ją samotny pochód kilkunastolet­
niego Afrykanina, który zainauguro­
wał marsz w obronie cudzoziemców 
we Francji.

Idąc z południa w kierunku Paryża 
zabierał ten młody człowiek setki, a 
następnie tysiące emigrantów zdeter­
minowanych tym samym co on celem

I ta wielka rzeka ludzkiego rozgory­
czenia wlała się wreszcie do stolicy, a 
jej główny nurt dotarł nawet do scho­
dów prezydenckiego pałacu.

Są nurty poboczne emigracyjnych 
zmagań. Oto Centrum Pompidou. Kil­
ka maleńkich sal na parterze wypeł­
nionych fotografiami, monitorami 
telewizyjnymi i głośnikami.

Twarze i głosy. Bieda i głód bezro­
bocia. Smutek dzieci i płacz matek.

Ale nie, to nie głodująca Afryka. 
To France Terre d’Asile 1984, która 
dała tym ludziom schronienie, odma­
wiając im zarazem minimum egzy­
stencji.

I o to godziwe minimum egzystencji 
trzeba walczyć.

Czym my Polacy dysponujemy na 
taką ewentualność? Potencjalne moż­
liwości nacisku polskiego odłamu 
francuskiej emigracji są wprost nieo­
graniczone. Wpływowe osobistości 
życia politycznego, zasobni przemy­
słowcy starej emigracji, pokaźna ilość 
wydawnictw i zalążki masowej orga­
nizacji tlące się jeszcze za szyldem 
“Solidarności”.

Cóż więc przeszkadza nam podej­
mować trudne dyskusje z władzami 
administracyjnymi naszej nowej oj­
czyzny? Dlaczego czujemy się w niej 
tak osamotnieni i oszukani? Z jakiej 
przyczyny koncentrujemy nasze dy­
skusje na tym, co było w kraju, a 
omijamy problemy spiętrzone przed 
nami w Marsylii, Lyonie, czy Nantes?

Próbujmy więc szukać odpowiedzi 
na te pytania, choćby na tych łamach.

Marek DARMAS

Od Redakcji
Dobrze rozumiemy problemy, o któ­

rych wspomina Marek Darmas i z głę­
bokim współczuciem śledzimy trudno­
ści, z którymi borykają się nowi imi­
granci z Polski. Często są one istotnie 
dramatyczne.

Jest oczywiste, że naszym obowiąz­
kiem jest pomagać w miarę możności 
bliźnim, zwłaszcza gdy są naszymi ro­
dakami i że łatwo jest zrzucać odpo­
wiedzialność za wszystko na kryzys.

Łatwo też przypisywać własne — 
autentyczne i niezasłużone — cier­
pienia cudzemu egoizmowi, czy obłu­
dzie.

Same skargi zresztą nie wystarczą i 
często bywają mimowolnie krzywdzą­
ce lub jednostronne.

Hasło “Francja dla Francuzów” nie 
jest przyjemne dla cudzoziemców, a 
tym bardziej dla wygnańców, ale osta­
tecznie faktem jest, że Francja, to 
przede wszystkim ojczyzna Francuzów 
... a także, iż mieszka tu 4.5 miliona 
cudzoziemców, podczas gdy liczba 
bezrobotnych dojdzie — według prze­
widywań Andrć Bergeron, sekretarza 
generalnego związku zawodowego 
“Force Ouvićre” do 3 milionów jeszcze 
w tym roku.

Gdy samemu boryka się z wielkimi 
trudnościami — gdy trzeba się liczyć z 
każdym centymem i nie raz brak pie­
niędzy na rzeczy niezbędne — łatwo 
zapominać o pomocy jakiej inni udzie­
lają. .. innym.

Na przykład o tym, iż same tylko 
kluby “Lions” wysłały już do Polski 
ponad 300 ciężarówek często 38-tono- 
wych z najróżniejszą pomocą, a nasza 
Polonia francuską, która sama cierpi 
na skutki bezrobocia — szczególnie 
dotkliwego w zagłębiach górniczych — 
wysłała i nadal wysyła do Polski 
wprost zdumiewające ilości paczek.

Problemy, o których wspomina Ma­
rek Darmas, byłyby odczuwane mniej
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dotkliwie, gdyby było mniej złudzeń i 
więcej organizacji wśród wszystkich 
zainteresowanych tą sprawą.

Pan Darmas przecenia wpływy i 
możliwości naszej Polonii. Wielu Po­
laków z Kraju przybywa tu, sądząc, 
że znajdzie same złote góry... i cza­
sem polonijnych krakowiaczków z 
chorągiewką na szczycie. Jest to pier­
wsze złudzenie... po którym następu­
je przykre przebudzenie.

Nasza Polonia francuska jest głów­
nie robotnicza i wielu emigrantów z 
pierwszego pokolenia przybyło tu w 
skrajnej nędzy, z której wydostali się 
dopiero po długim okresie ciężkiej 
pracy, bez cudzej pomocy. Mimo to 
ludzie ci utworzyli w 1940 roku większą 
część ponad stutysięcznej armii gene­
rała Sikorskiego i do dziś dnia pozosta- 
ją wierni Polsce mimo, że nie przynosi 
im to żadnego zysku, a często kosztuje 
bardzo wiele. Często też zostali oszu­
kani przez różnych krasomówców — a 
takie oszustwa nie zachęcają do ofiar­
ności.

Mamy dziś we Francji różne polo­
nijne firmy, instytucje i wydawnictwa 
... ale nie oznacza to, iż placówki 
same nie muszą borykać się z deficy­
tami wywołanymi kryzysem i wynara­
dawianiem się części naszych rodaków. 
Łatwo jest mówić im jak powinni po­
magać innym... ale mało kogo obcho­
dzą ich własne trudności.

P. Darmas słusznie spodziewa się 
od Polonii wielkich wpływów politycz­
nych. . ale faktem jest, że wpływy 
te są znacznie mniejsze niż być po­
winny. Jedną z przyczyn tego stanu 
rzeczy jest fakt, że w ostatnich 60 
latach przybyła z Kraju inteligencja 
polska nie interesowała się prawie 
wcale swymi braćmi robotnikami... 
od których spodziewają się teraz wszy­
scy braterskiej pomocy. Wskutek tego 
nie wykorzystano należycie wielu moż­
liwości zwiększenia naszych wpływów.

Możliwości zwiększenia tych wpły­
wów istnieją — zachęcają nas zresztą 
do tego bardzo rodowici Francuzi — 
ale takie rozbudowanie wpływów wy­
maga czasu i autentycznej integracji 
w społeczeństwie francuskim... a 
różni spryciarze chcieliby nasze wy­
siłki w tym kierunku wykorzystać dla 
własnych celów... wskutek czego zbyt 
naiwnie podejmowane inicjatywy mo­
gą się zakończyć fiaskiem.

Mamy więc, na razie, ograniczone 
możiwości pomocy... i wielkie po­
trzeby.

Czy wszystkie potrzeby są auten­
tyczne? Wiele z całą pewnością tak. 
Wiadomo też, iż liczni wygnańcy z Pol­
ski zatajają swoje kłopoty i cierpienia, 
gdyż poczucie godności własnej zamy­
ka im nieraz usta.

Ale istnieją też i różni “wygnańcy”, 
którzy przede wszystkim uciekają 
przed uczciwą pracą i nabierają bezw­
stydnie zarówno naszą Polonię, jak i 
Francuzów. Utrudnia to ogromnie 
pracę tym, którzy próbują pomagać 
konkretnie “emigrantom solidarno­
ściowym” i zadaje straszliwy cios 
autentycznym, bohaterskim wygnań­
com, wytwarzając wobec wszystkich 
atmosferę podejrzliwości.

Tak już niestety jest na tym świecie, 
że nie winni cierpią za cudze winy? 
Los ten spotkał przecież samego Chry­
stusa!

Do tego dochodzi, że najnowsza emi­
gracja polska nie jest prawie wcale 
zorganizowana społecznie. Odnosi się 
czasem wrażenie, iż główną cechą 
“solidarnościowców” jest. .. brak so­
lidarności.

Osobom, które próbują autentycz­
nie pomagać tym najnowszym emi­
grantom opadają nieraz bezradnie 
ręce. Po pierwsze dlatego, że nie ła­
two się ich doszukać, po drugie dla­
tego, że gdy się ich znalazło często 
nie wiadomo, z kim ma się do czynie­
nia.

Każda pomoc jest wówczas ryzy­
kiem, bo wystarczy raz znaleźć pracę 
dla człowieka, który okazuje się potem 
leniem, pijakiem lub złodziejem by 
samemu być potem zapalonym”.

Mądre porzekadło mówi: “Pomóż 
sam sobie, a i Pan Bóg ci dopomoże! ”, 
Gdyby wygnańcy polscy byli bardziej 
solidami oraz lepiej i uczciwiej zorga­
nizowani, łatwiej byłoby im dopomóc i 
nakłonić organizacje polonijne do wiel­
kiej, zbiorowej akcji.

M. Kwiatkowski
• • •

(List Marka Darmasa ukazał się na 
łaniach wychodzącego we Francji 
dziennika “Narodowiec”.

Autorem redakcyjnej odpowiedzi 
jest redaktor naczelny “Narodowca” 
M. Kwiatkowski).

Polska Książka 
w Polskim Domu
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Reagan Wzywa ZSRR 
Do Rokowań

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
szał swoje przemówienie, ujawniona 
została informacja, że przewodniczą­
cy delegacji amerykańskiej na kon­
ferencji w Sztokholmie, James Good- 
by, udał się do Moskwy, by prze­
dyskutować tam szczegóły sowieckiej 
“deklaracji o niestosowaniu siły”. 
Rzekomo reakcja Kremla “była po­
zytywna”. Dziennikarze zastrzegają 
jednak, że dane na temat niespo­
dziewanej podróży Goodby’a nie zo­
stały oficjalnie potwierdzone.

W przemówieniu do irlandzkiego 
parlamentu prezydent Reagan stwier­
dził również, że gdyby rokowania 
rozbrojeniowe ze Związkiem Sowiec­
kim przyniosły konkretne rezultaty, 
“Stany Zjednoczone są gotowe 
wstrzymać instalację nowych pocis­
ków nuklearnych w Europie Zachod­
niej, a nawet przystąpić do demon­
tażu tych, które zostały już rozmie­
szczone”. Prezydent podkreślił jed­
nak, że aby ewentualność taka stała 
się możliwa, musi zostać spełniony 
jeden, absolutnie konieczny warunek 
— “powrót ZSRR do zerwanych w 
zeszłym roku przez stronę sowiecką

Dziś Raport Marcosa 
Na Temat Kryzysu 

Ekonomicznego Filipin
Manila. (UPI) — W dniu dzisiej­

szym zbierze się Zgromadzenie Na­
rodowe Filipin celem wysłuchania 
raportu prez. Ferdinanda Marcosa 
na temat kryzysu ekonomicznego kra­
ju oraz—w następstwie niedawnych 
wyborów—apelu o jedność narodową.

Będzie to przypuszczalnie ostatnie 
posiedzenie Zgromadzenia Narodowe­
go. W przyszłym miesiącu odbędzie 
się bowiem już pierwsze posiedzenie 
nowego zgromadzenia, którego człon­
kowie wybrani zostali w wyborach 
dnia 14 maja.

Na razie nie przewiduje się, aby 
składające się z 200 ustawodawców 
zgromadzenie zamierzało przeprowa­
dzić jakieś ważniejsze reformy.

Komisja wyborcza (Comelec) po­
dała dziś do wiadomości, że partia 
Marcosa (Nowy Ruch Społeczny) za­
jęła 100 miejsc (na 183, które miały 
być obsadzone z wyborów); opozycja 
uzyskała 62 miejsca, a niezależne par­
tie—osiem.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, dzia- 
duś nasz i brat mój, śp.

Karol Mazek
(mąż śp. Weroniki [z domu Potempa], 

teść śp. Czesława Mazur 
1 śp. Norbert Łuczak)

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 2-go czerwca 
1984 roku, o godzinie 10:30 rano, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 5-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
św. Heleny, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria, Helena i Dolores, córki; 
Józefa Czubak, siostra; oraz wnuki 
i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Jan Stecyna
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 3-go czerwca 
1984 roku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godz. 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 6-go czerwca, o godzinie 9-ej 
rano z Rozdilsky & Sons Funeral 
Home pnr. 5040 S. Western Ave., 
do kościoła Nativity B.V.M. (Msza 
św. o 9:30), a stamtąd na cmentarz 
St. Mary na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra- 
dzają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni :

Pelagia, żona; Lavern (Joseph) 
Rak, Mary (John) Orlando i John, 
córki, syn i zięciowie; 4 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Rozdilsky & Sons Funeral Home, 
Telefon 434-2100. 

negocjacji rozbrojeniowych ze Sta­
nami Zjednoczonymi”.

Nawiązując do innego, kontrower­
syjnego elementu polityki zagranicz­
nej USA, Prezydent podkreślił słu­
szność działań administracji washing- 
tońskiej w Ameryce Centralnej. 
“Stany Zjednoczone nie mogą odwra­
cać się plecami do demokratycznych 
aspiracji mieszkańców państw środ­
kowoamerykańskich” — stwierdził 
Ronald Reagan. — “Mieszkańcy tak 
Nikaragui jak i Salwadoru mają pra­
wo walczyć z narzucaną im przemo­
cą, niezależnie od tego, czy pochodzi 
ona z lewicy, czy ze skrajnej pra­
wicy”.

W dniu wczorajszym nastąpił jeden 
z najbardziej emocjonalnych elemen­
tów obecnej, zachodnioeuropejskiej 
podróży prezydenta Reagana. Pre­
zydent złożył bowiem 3-godzinną wi­
zytę w irlandzkim miasteczku Bally- 
poreen, gdzie odwiedził między inny­
mi kościół, w którym ochrzczono 
jego pradziadka.

“Gdybym miał szukać miejsca, w 
którym korzenie mojego rodu się­
gają najgłębiej, jedynym takim miej­
scem na naszej planecie jest Bally- 
poreen w hrabstwie Tipperary” — 
stwierdził wzruszony Prezydent.

W miasteczku swoich przodków 
Prezydent wymienił uścisk dłoni z 
wieloma mieszkańcami, a nawet wstą­
pił do jednego z pubów — lokalnej, 
historycznej tawerny.

Koszty 
Utrzymania 
Samochodu

Washington (UPI) — Amerykański 
Związek Samochodowy przekazał w 
środę swój doroczny raport na temat 
przeciętnych kosztów utrzymania po­
jazdu w Stanach Zjednoczonych. Z 
raportu wynika, że średnio utrzyma­
nie typowego, amerykańskiego wozu 
kosztuje w roku 1984 $3,456 lub 23 
centy za milę.

Średnią ustalono na podstawie 
trzech samochodów produkcji Gene­
ral Motors: 4-cylindrowego Chevro- 
leta Chevette, 6-cylindrowego Che- 
vroleta Celebrity i 6-cylindrowego 
Chevroleta Impali. Założono, że śred­
ni przebieg samochodu wynosi 15,000 
mil rocznie oraz że jest on w po­
siadaniu jednego właściciela przez 
okres 4 lat.

Stwierdzono, że istnieją w tym wy­
padku dwa rodzaje wydatków: stałe 
i zmienne. Wydatki stałe, to: ben­
zyna i olej 6 centów, rutynowe prze­
glądy techniczne 98 centów oraz opo­
ny 67 centów.

Koszty zmienne zawierają nato­
miast: ubezpieczenia $471, opłaty re­
jestracyjne i inne $101, stopień zuży­
cia samochodu (naprawy itp.) $1,242 
oraz spłaty procentów od pożyczek 
bankowych $494. Łącznie koszty stale 
wynoszą rocznie $1,148 natomiast 
koszty zmienne $2,308, co w sumie 
daje $3,456, uznane za średnią kosz­
tów utrzymania samochodu.

Stwierdzono też, że najmniej kosz­
tuje utrzymanie samochodu w po­
łudniowo-wschodnim regionie Stanów 
Zjednoczonych (20.2 centa za milę), 
natomiast najwięcej w Nowej Anglii 
(23.6 centa za milę). Obecnie utrzy­
manie samochodu jest jednak, ogól­
nie rzecz biorąc, tańsze, niż przed 
rokiem, kiedy średnia wynosiła 23.8 
centa za milę.

Nowe Nasilenie 
Ognia w Bejrucie

Bejrut (UPI) — W ciągu ubiegłej 
nocy w dzielnicach Bejrutu położo­
nych w pobliżu pałacu prezydenckie­
go miała miejsce nasilona wymiana 
ognia. Strzelaninę notowano także w 
pobliżu rezydencji ambasadora USA. 
Co najmniej trzy osoby zostały zabi­
te, a pięć rannych.

Zaistniałe ponownie walki — roz­
wiały nadzieję na planowane otwarcie 
korytarzy w tzw. zielonej linii. Cho­
dziło tu o ustanowienie przejść, po­
przez które cywile, zarówno muzuł­
manie jak i chrześcijanie, mogliby 
przedostać się z jednej połowy Bej­
rutu do drugiej.

Korytarze te miały być otwarte 
dziś rano.

W pobliżu pałacu prezydenta padło 
co najmniej 30 pocisków rakietowych. 
Żaden z pocisków nie trafił jednakże 
w pałac prez. Amina Gemayela ani 
w rezydencję ambasadora amerykań­
skiego Reginalds Bartholomews.

Radio ugrupowań prawicowych 
(Głos Libanu) podało do wiadomości, 
że z zachodniej (muzułmańskiej) czę­
ści Bejrutu wystrzelono co najmniej 
70 rakiet.

BONN, NIEMCY ZACHODNIE. — Były mayor Berlina Richard 
Von Weizsaecker przyjmuje gratulacje od kanclerza Niemiec 
Helmuta Kohla z okazji wyboru na prezydenta Niemiec 
Zachodnich. Obok prezes SPD Willy Brandt. (UPI)

Irak Ostrzelał
Statek Turecki

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

twierdzonym atakiem, począwszy od 
24 maja, gdy samoloty irańskie 
ostrzelały tankowiec liberyjski, “Che­
mical Venture”

Od 27 marca bieżącego roku przy­
najmniej 27 tankowców oraz innych 
statków zaatakowanych zostało przez 
samoloty irańskie oraz irackie. Głó­
wnym celem bombowców irackich 
były obiekty znajdujące się w ogło­
szonej przez Irak strefie wojennej 
wokół wyspy Kharg. Odpowiedzią Ira­
nu były ataki na tankowce państw 
neutralnych, a mianowicie Arabii 
Saudyjskiej i Kuwejtu.

Wczorajszy atak był także pierw­
szym od chwili, kiedy Rada Bezpie­
czeństwa ONZ potępiła ataki powie­
trzne Iranu poza ogłoszoną jedno­
stronnie, strefą wojenną wokół wysp 
Kharg.

Oprócz oficjalnego komunikatu po­
twierdzającego uszkodzenie tankow­
ca, ministerstwo spraw zagranicz­
nych Turcji nie opublikowało żad­
nych komentarzy na ten temat.

Turcja jest ważnym krajem dla 
Iraku, ponieważ w ciągu trwającej 
3.5 roku z Iranem eksport ropy irac­
kiej odbywa się rurociągiem do 
tureckiego portu Dortyol. Transport 
ropy przez Zatokę Perską wzdłuż 
brzegów Iranu byłby niemożliwy.

Burze, Tornada 
i Deszcze 

Na Równinach
(UPI) — Nad szerokim obszarem 

kraju, rozciągającym się od Nowego 
Meksyku po półn. Dakotę, przeszły 
burze z piorunami, a następnie — 
nad Wielką Równiną Prerii — torna­
da. Burze i opady deszczu spowodo­
wały nowe powodzie, które wystąpiły 
w stanie Wyoming. W międzyczasie 
stan wody w rzekach Nowej Anglii 
opadl nieco i dzięki suchej pogodzie, 
groźba nowych powodzi zmniejszyła 
się znacznie.

Powodzie, jakie nawiedziły obszar 
Nowej Anglii w ubiegłym tygodniu, 
uważane są za najgorsze od r. 1938, 
tj. od czasu, gdy w stany północno- 
wschodnie uderzył straszliwy hura­
gan.

Zamach 
Na Rząd Haiti 
Udaremniony

Nowy Orlean (ST) — Przedstawi­
ciel USA poinformował o aresztowa­
niu 13 osób na przedmieściach No­
wego Orleanu, pod zarzutem organi­
zowania spisku w celu obalenia rządu 
Haiti. Urzędnik celny, udający mi­
lionera, “zgodził” się na dostarczanie 
grupie osób przygotowujących za­
mach, broni oraz sprzętu dla wyszko­
lenia i uzbrojenia 150 osób. Szkolenie 
przeprowadzone miało być na wyspie 
na rzece Mississippi. W nagrodę “mi­
lioner” miał otrzymać $1 min.

13 aresztowanych osób zatrzymano 
w motelu na przedmieściu Slidell, 
na krótko po podpisaniu 3 stronico­
wego kontraktu, oferując “swoje 
usługi dla szlachetnego celu — wy­
zwolenia Haiti,” podkreślając jedno­
cześnie wielkie ryzyko osobiste przed­
sięwzięcia.

Strajk Pielęgniarek 
w Minnesocie

Minneapolis. (UPI) — Strajk pielę­
gniarek w stanie Minnesota objął już 
16 szpitali. Około 300 pielęgniarek 
szpitala na przedmieściu Minneapo­
lis, przyłączyło się do akcji strajko­
wej podjętej przez 6,000 członków 
Minnesota Nurses Association.

Szpitale przyjmują jedynie nagłe 
wypadki. Pielęgniarki domagają się 
lepszych warunków pracy oraz za­
twierdzenia klauzuli, eliminującej — 
na podstawie wysługi lat—możliwość 
utracenia pracy.

Irańska agencja prasowa IRNA po­
informowała w swoim komunikacie, 
że potępienie przez Radę Bezpieczeń­
stwa Iranu, przy zupełnym pominię­
ciu wrogich ataków irackich, przy­
czyniło się do tego, iż Irak uznał 
swoje akcje za bezkarne. Potrakto­
wał on ten fakt za oficjalne przy­
zwolenie na kontynuowanie ataków.

Gazeta Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich,“The Gulf News” poinfor­
mowała, że ataki powietrzne Iranu 
i Iraku są przyczyną zakłócenia trans­
portu ropy w Zatoce Perskiej. Obja­
wia się to w opóźnieniach oraz 
anulowaniu niektórych rejsów. Zgo­
dnie z informacjami potwierdzonymi 
przez kilka źródeł, poza Cieśniną Or­
muz, u wybrzeży Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich, oczekuje obec­
nie ok. 60 tankowców, które z po­
wodu toczącej się wojny między 
Iranem a Irakiem nie mogą kon­
tynuować swoich rejsów.

Wystrzały Podczas 
Inauguracji

(WSJ) — W Panamie odbyły się w 
zeszłym tygodniu uroczystości inau­
guracyjne nowo wybranego prezy­
denta tego kraju, Nicolasa Ardito 
Barletty. Świadkowie twierdzą, że w 
trakcie uroczystości doszło do wy­
miany ognia pomiędzy Gwardia Na­
rodową a grupką zwolenników Arnulf o 
Ariasa Madrida.

Madrid był głównym konkurentem 
Barletty w wyborach i jak wynikało 
z podliczeń oddanych głosów, przegrał 
niewielkim marginesem. Nie wia­
domo, czy strzelanina w czasie inau­
guracji pociągnęła za sobą jakieś ofia­
ry. Z Panamy doniesiono jedynie, że 
około 100 osób zostało aresztowanych.

Rodzenie Dzieci 
Po Trzydziestce
Washington (UPI) — Biuro Spisu 

Ludności poinformowało, że coraz 
więcej kobiet decyduje się na zakła­
danie rodziny, czyli mówiąc językiem 
potocznym, rodzenie dzieci, w póź­
niejszym wieku, najczęściej po trzy­
dziestym roku życia. Są wtedy bo­
gatsze, mają lepiej płatne prace, ani­
żeli młodziutkie matki.

Wyniki tych badań uzyskano na 
podstawie przeprowadzonych w 1983 
r. ankiet. Badano wtedy kobiety, któ­
re urodziły dzieci w roku poprzed­
nim.

Wśród matek, które przekroczyły 
trzydziestkę, obojętnie czy urodziły 
swoje pierwsze dziecko, czy też wię­
cej, 49% posiadało przynajmniej za­
liczony 1 rok szkoły wyższej, 34% 
pracowało zawodowo, bądź zajmowa­
ło poważne, kierownicze stanowiska, 
przy czym 46% posiadało średni 
roczny dochód w wys. $25,000 lub 
więcej.

Na zasadzie kontrastu wśród ma­
tek bardzo młodych, poniżej trzydzie­
stego roku życia, tylko 27% zalicza­
ło przynajmniej 1 rok szkoły wyż­
szej, tylko 17% pracowało zawodowo, 
a tylko 26% posiadało roczny dochód 
w wys. $25,000.

Te same badania wskazują na to, 
że liczba rodzących kobiet powyżej 
trzydziestki wzrosła średnio z 60 na 
1,000 do 69 na 1,000, między czer­
wcem 1980 a czerwcem 1983. Więk­
szość dzieci urodzonych z matek star­
szych miało już rodzeństwo. Tylko 
19% stanowiły dzieci urodzone jako 
pierwsze w rodzinie. 17% kobiet 
powyżej trzydziestego roku życia 
było bezdzietnych w r. 1983. 16% 
narodzonych dzieci miało niezamęż­
ne matki.

Kobiety czarne rodzą przeciętnie 
więcej dzieci aniżeli kobiety białe, 
przy czym najwięcej dzieci mają 
kobiety latynoskie — 102 na każdy 
1,000. Kobiety białe rodzą dzieci 
średnio 71 na 1,000, Murzynki 85 
na 1,000.

Wobec Sprawy Sacharowa 
Nie Wolno Być Obojętnym
Newton, Mass. (CSM) — “Uważam 

ich za osoby zaginione”, mówi cicho 
Aleksjej Sjemionow.

Wewnątrz jednopiętrowego budyn­
ku na spokojnym przedmieściu Bosto­
nu toczy się walka o zakończenie 
strajku głodowego Andreja Sacharowa 
oraz zezwolenie na wyjazd jego mał­
żonki, pani Jeleny Bonner na leczenie 
poza granicami ZSRR. W imieniu 
laureata Pokojowej Nagrody Nobla 
walkę prowadzi jego pasierb, syn Je­
leny Bonner, Aleksjej Sjemionow.

Na stole w jadalni leżą stosy papie- 
rzysk. Telefony dzwonią prawie bez 
przerwy. W kącie ekipa telewizyjna 
BBC przygotowuje się do kręcenia 
filmu. W sąsiednim pokoju Liza Sje- 
mionowna stara się uciszyć roz- 
wrzeszczaną, 2-letnią córeczkę. Oka­
zem spokoju jest tylko siedząca w 
kuchni nieruchomo babcia, 84-letnia 
Ruf Bonner, która w tej scenerii 
wygląda zupełnie jak posąg. Ruf ma 
za sobą 17 lat zsyłki do stalinowskich 
obozów pracy.

Aleksjej jest jedynym krewnym 
Sacharowa w Stanach Zjednoczonych. 
Młody człowiek nie marnuje zatem 
czasu. Szuka informacji o losie ojczy­
ma, pisze petycje do organizacji wal­
czących o respektowanie praw huma­
nitarnych, stara się inspirować 
pomoc ze strony środowisk nauko­
wych.

Aleksjej sam ma za sobą bardzo 
bolesne przeżycia, ale nie chce rozma­
wiać o własnym losie. “Nie dramaty­
zujmy”, stwierdza. “To, co dzieje się 
teraz jest wystarczająco tragiczne”. 
Jest osobiście przekonany, że rodzice 
znajdują się w niebezpieczeństwie, 
“i będą się znajdować tak długo, aż 
bezpośrednio od nich nie otrzymamy 
informacji, że ich kłopoty zostały roz­
wiązane”.

Zdaniem Sjemionowa, Sowieci 
robią użytek z fizycznych dolegliwości 
jego matki. “Poprzez nią starają się 
zniszczyć Sacharowa. Zresztą zawsze 
używali przeciwko niemu ludzi z jego 
najbliższego otoczenia”.

Znów Pogróżki 
Przeciw Aid. Burkę

W czwartek dzięki spostrzegawości 
policjanta pełniącego służbę w Ratu­
szu uniknięto nieprzyjemnego wy­
padku. Nieznani sprawcy wysłali do 
aid. Edwarda Burke paczkę, w której 
znajdował się mechanizm zdolny do 
wystrzelenia kuli.

Po prześwietleniu podejrzanie wy­
glądającej przesyłki, rozmontowano 
ją nie przekazując do biura Alder- 
mana.

Jest to już trzeci podobny wypadek. 
Poprzenio posłano aid. Burke głowę 
prosięcia, innym razem rodzaj bom­
by. W żadnym z tych wypadków nie 
doszło do obrażeń. Od czasu, gdy 
aid. Burke zażądał rezygnacji mayo- 
ra ze stanowiska, biuro jego otrzy­
muje masę telefonów z pogróżkami.

Nowa Akcja 
Terrorystyczna

Belfast, Irlandia Północna. (UPI) 
— W wyniku eksplozji bomby, podło­
żonej na posterunku wojsk brytyj­
skich, jeden żołnierz zginął, a dwóch 
zostało rannych. Wybuch miał miej­
sce w pobliżu miejscowości Crossmag- 
len, na granicy Irlandii Północnej 
i Republiki Irlandzkiej. Jak dotąd 
żadna organizacja terrorystyczna nie 
przyjęła jeszcze odpowiedzialności za 
zamach.

Aleksjej sam może coś na ten temat 
powiedzieć. Kiedy w 1978 roku wyemi­
grował ze Związku Sowieckiego, obie­
cano mu, że żona wkrótce będzie mo­
gła do niego dojechać. Tymczasem, 
kiedy już znalazł się w USA obietnicę 
złamano. Dopiero strajk głodowy Sa­
charowa, prowadzony w grudniu 1981 
okazał się skutecznym środkiem, na 
wydanie Lizie paszportu. Sacharow 
przez 17 dni odmawiał wówczas przyj­
mowania posiłków. Cała historia 
miała jednak szczęśliwe zakończenie i 
wkrótce potem Liza znalazła się w 
Bostonie, gdzie Aleksjej pracuje jako 
wykładowca matematyki na Uniwer­
sytecie Northeastern.

Początki obecnej, tragicznej sytua­
cji Sacharowa sięgają roku 1967. Oj­
ciec sowieckiej bomby atomowej, 
oprócz artykułów, publikowanych w 
czasopismach naukowych, napisał 
wówczas 12 esejów na temat możli­
wości demokratyzacji życia w Związ­
ku Sowieckim. Eseje były utrzymane 
w tonie bardzo radykalnym i znalazły 
się w nich takie uwagi, jak choćby 
potrzeba zdemilitaryzowania ZSRR.

“Sacharow jest symbolem, a nie 
przywódcą ruchów wolnościowych w 
ZSRR”, twierdzi Aleksjej. Zaraz 
tłumaczy też, że w sowieckich rea­
liach o jakichkolwiek “ruchach” nie 
może być mowy... .Jeśli znajdą się 
mądrzy i odważni, są to, jak Sacha­
row, jednostki.

Po raz ostatni Sjemionow widział 
matkę i ojczyma w roku 1978. Potem, 
zanim w 1980 zostali zesłani do Gorki, 
miał z nimi kontakt telefoniczny. 
(Gorki są miastem, do którego obco­
krajowcy nie mają wstępu, (przyp. 
tłum.) Do niedawna pomiędzy Sacha- 
rowem a Aleksjejem krążyła jednak 
korespondencja. Na początku tego 
miesiąca, czyli w czasie, kiedy na 
Zachodzie pojawiły się pierwsze infor­
macje o strajku głodowym laureata 
Nagrody Nobla, wszelkie listy są 
oczywiście przez władze sowieckie 
konfiskowane.

Sjemionow jest bardzo wdzięczny 
za to, co już dotychczas zrobiła w 
sprawie Sacharowa administracja 
prezydenta Reagana. Chciałby jed­
nak bardzo, by Prezydent osobiście 
zainterweniował. Ronald Reagan sta­
ra się tego uniknąć, gdyż nie chce, 
by Moskwa znowu miała pretekst do 
głoszenia całemu światu, że Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych prowadzi 
kampanię antysowiecką.

Aleksjej sądzi jednak, że obawy 
Prezydenta są nieco przesadzone. 
Przypomina, że w sprawie Sacharowa 
interweniowali już włoscy komuniści, 
francuscy socjaliści i demokratyczni 
kandydaci prezydenccy. “Ten pro­
blem nie zna granic i barier poli­
tycznych”, twierdzi Sjemjonow.

W celu wykorzystania wszelkich 
metod nacisku Aleksjej Sjemionow 
zaapelował do wszystkich mieszkań­
ców Stanów Zjednoczonych, którzy 
przejęli się losem Sacharowa, lub 
których oburza nieludzkie postępowa­
nie sowieckiego reżimu, by wysłali 
do prezydenta Reagana jak najwięcej 
prywatnych listów z prośbą, aby oso­
biście zainterweniował.

Poszukuje Kolegi
Jerzy Mac, zamieszkały w Chicago 

od 2 lat pochądzący z Rzeszowa, poszu­
kiwany jest przez kolegę Mikołaja 
Spieszyńskiego, zamieszkałego: 70 
Rose Ave. West Seneca, NY. 14224. 
Jeżeli ktokolwiek zna Jerzego Maca 
proszony jest o zawiadomienie go o 
poszukiwaniu.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłoszę^ 
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646
Telefon 286-0141
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★ Poszukuje Pracy Praca Męska

★ Pomoc Domowa

PREVENT

GIVE TO

ofertę łapówki, że wszyscy byli

Do Wynajęcia
298-7999

★ Praca Męska

* Poszukuje Mieszkauia

★ Rozmaite

★ Interesy

★ Kontraktorzy

"POLACY

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

Cena $2.75, pocztą $3.00

SPRZEDAM pralkę i suszarkę “Speed
Queen” Prawie nowe. Tel.: 478-7541.

PRZEJMĘ sprzątanie prywatnych do­
mów—wynagrodzę. 384-0105.

[4027 W. School St. 1 bedroom apt. 
, newly decorated, hdwd floors/carpet. 
' Heat incl. Near shopping and trans- 
j portation. Call 939-1400 weekdays 9Ó pm

Leading manufacturer is look- Man” Tylko na weekendy. Dzwonić 
ing for a knowledgeable indi- między 9-5

POTRZEBNY krawiec. Wspaniale 
wynagrodzenie i świadczenia. Tel.: 
440-1750 pytać o John lub Bill.

POTRZEBNI FREZERZY
Z doświadczeniem. Potrzebni CNC 
Machining Center. Set-up man on Fa­
nuc Control.

A. M. PRECISION MACH.
4655 N. 25th Ave. • Tel.: 678-1155

POTRZEBNA KOBIETA
Do sprzątania oraz “Maintenance

OWNER WILL SELL
RESTAURANT - MOTEL 

LOUNGE - BANQUET ROOM 
and 2 BEDROOM PRIVATE HOME, 
ON THE LAKE IN SOUTHEAST 
WISCONSIN.

CALL AFTER 6 P.M. 
(414) 877-3783

POTRZEBNA KOBIETA j 
do pracy do pomocy w kuchni przy 
robieniu sałaty. Stała praca. Zgłaszać 
się osobiście. 6250 W. 63-cia ul. tel. [ 
586-0410.

WASHINGTON. — Prezydent Ronald Reagan w czasie uro­
czystego rozpoczęcia budowy nowego skrzydła przy kwaterze 
CIA, 25 maja br. (UPI)

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Poldka Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

EXPERIENCED PERSON i
With references for residential clean­
ing service. Full time, days. Must 
read and speak fluent English.

PLEASE CALL
848-7633

SURFACE GRINDERS
Experienced person for Dovetail and 
Flat Form Tools, high speed. Top 
wages and benefits.
BELMONT TOOL & ENG. CO. 

1256 W. Belmont Ave. 
348-7221

both English and Polish. Call Mr. 
Szhub between 3-5 P.M.

332-7392

POTRZEBNI 
PRACOWNICY 

Do Fugowania, (tuckpointing) 
Tel.: 283-7488

Ewakuacja 
Mieszkańców

W niedzielę trzeba było ewakuować 
mieszkańców południowych dzielnic 
Chicago (w obrębie sześciu bloków), 
ponieważ zachodziła obawa, że wyko­
lejone cysterny napełnione gazem i 
niebezpiecznymi chemikaliami, mogą 
mieć przecieki.

Cztery wagony-cystemy wykoleiły 
się w nocy z soboty na niedzielę nieda- 
lego 81-ej i Dobson. Początkowo nie 
przystąpiono do ewakuacji, ponieważ 
nie przewidywano żadnego niebez­
pieczeństwa. Zdecydowano się ewa­
kuować mieszkańców dopiero w nie­
dzielę przed południem, gdy ekipy 
kolejowe przystępowały do podnosze­
nia wykolejonych cystern. Po kilku 
godzinach, mieszkańcy powrócili do 
swych domostw. Obeszło się bez ja­
kiegokolwiek wypadku. Wagony zo­
stały ponownie postawione na tory i 
przetransportowane.

TAILOR OR SEAMSTRESS 
Full time. Some experience. 

Should speak English
RAM CLEANERS 
6451N. Cicero, Lincolnwood 

674-5515

ZAROBEK OD $250 do $300. 
TYGODNIOWO 

Opieka nad starszą osobą 
BERIS EMPLOYMENT AGY. 
4962 N. Milwaukee 736-9448

good starting salarv and ex­
cellent benefits. Please Call: 

S. Nightingale
237-9424

Ekco Products, Inc.
Glaco Group

1949 N. Cicero Ave.
Chicago, IL. 60639

Equal Opp'ty Employer m/f/h

PULASKI-ROSCOE
4 pokoje, 1 sypialnia, oddzielna jadal­
nia. Dębowe podłogi. Ogrzewane sprę­
żonym powietrzem. Lokatorzy opłacają 
ogrzewanie $265 miesięcznie. Dzwonić 
do Roberta i mówić po angielsku. 

281-0701

MAID SERVICE 
NA PEŁNY ETAT 

Potrzebne kobiety do pracy-lek- 
kiego sprzątania mieszkań. 5 dni 
w tygodniu. Praca na dzień. Język 
angielski nie konieczny, lecz woli- 
my mówiące po angielsku. Mamy 
świadczenia. Zgłaszać się osobiście 
od 8 rano do 3 po południu, do 
security desk do Mr. Melzer.
EDGEWATER APARTMENTS 

5555 N. Sheridan Rd.

KSIĄŻKA UKAZUJĄCĄ
POLSKI WKŁAD 

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

WANTED
Polish Woman to do 

Cleaning and Kitchen Work 
In Nursing Home 

Apply 
2450 N. CENTRAL AVE.

Dwie Bomby Znaleziono 
w Chicago

Dwie bomby, podobne do tych, ja­
kie w ostatnich kilku tygodniach znaj­
dowano na terenie Wisconsin i Minne­
sota, znaleziono w śródmieściu Chi­
cago. W czwartek po południu, na 
parkingu przy Wacker Dr. znaleziono 
podejrzany pakunek, który po do­
kładniejszym zbadaniu okazał się 
bombą zawierającą odłamki żela­
stwa. Gdyby bomba ta wybuchła, mo­
gła dotkliwie kogoś poranić.

Dzisiejsze doniesienia radiowe in­
formują o znalezieniu drugiej tego 
rodzaju bomby w budynku Standard 
Oil. Również i ta bomba nie wybuchła.

W odróżnieniu do bomb podkłada­
nych w innych stanach, bomby w 
Chicago nie były opatrzone żadnymi 
kartkami. Przy niektórych bombach 
w Wisconsin znaleziono kartki na któ­
rych podawano, że podkłada je orga­
nizacja homoseksualistów.

AUTOMATIC
Screw machine working foreman for 
B & S. Must speak English.

1515 LUISE
Elk Grove Village
Tel.: 437-9330

MASZYNISTA
Musi mieć trochę doświadczenia w 
operowaniu tokarki i wiertarki piono­
wej. Dużo godzin nadliczbowych (over­
time). Zgłaszać się osobiście.

Q INDUSTRIES
2420 East Oakton, Unit R. 

Arlington Heights, Dl.

POTRZEBNY TECHNIK
Musi mieć nieco doświadczenia na 
drukowanych tablicach obwodowych 
“Printed circuit board”, oraz mówić 
nieco po angielsku.
Dzwonić do Robert 342-4420

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

I LAKIERNIK 
Samochodowy z doświadczenieir. 
Stała praca i dobra zapłata oraz 
inne korzyści i dobrodziejstwa. 
Zainteresowani telefonować po 
więcej informacji.

Tel. 296-7198

DENTAL RECEPTIONIST 
DENTAL ASSISTANT 

EXPERIENCED
Must speak Polish and English. For 
busy office on North West Side. Call: 

823-3858

Loop law-firm is seeking qualified 
j secretary. Must articulate well in

SPRINGMAKER 

COILER 
SET-UP MEN 

CLASS A SET-UP MEN FOR 
FIRST AND SECOND SHIFT 
PERMANENT POSITION, 

OVERTIME
TOP WAGES & CO. BENEFITS 

CALL: 
437-3900 

PERFECTION SPRING 
& STAMPING CORP.

1449 W. ALGONQUIN 
Mount Prospect, ILL 60056 

Equal Opportunity Employer M/F

DISHWASHER 
NEEDED

At Terrace Restaurant, Wilmette Park 
District Golf Course, Lake Ave. And 
Harms Rd., Wilmette. Flexible hours. 
Own transportation necessary. Must 
speak some English.
Call Tony on weekdays 256-6100

Sąd federalny ogłosił w czwartek 
wyrok uniewinniający, w sprawie wy­
toczonej przeciwko adwokatowi chica­
gowskiemu John’owi Phillips. Oskar­
żony był on o próbę wręczenia łapówki 
w wysokości $10,000 drugiemu adwo­
katowi Charles’owi Pressman. Press­
man reprezentujący interesy Myrtle 
Siegel zeznał w sądzie, że Phillips 

! zaofiarował mu wyżej wymienioną 
; kwotę w zamian za udzielone informa- 
I cje zza kulis sprawy sądowej w której 

obaj adwokaci występowali. Phillips 
rzekomo powiedział Pressman’owi, że 
wyrok sądowy będzie orzekał na nie­
korzyść jego klienta, ponieważ sędzia 
prowadzący przewód sądowy w tej 
sprawie spotkał się na lunch’u z repre­
zentantami Harris Trust and Saving 
Association, uzgadniając że bank zo­
stanie uniewinniony ze stawianych mu 
zarzutów. Harris Trust and Saving 

[ Bank miał odpowiadać za nadużycie 
> zaufania klienta Myrtle Siegel, która to 
pani powierzyła bankowi nadzór nad 
jej majątkiem po śmierci swojego 
męża, Roberta.

Aram Hartunian, Robert Howard i 
Ronald Futterman trzej byli współ­
pracownicy adwokata, Charles’s Press­
man zeznali, że Pressman po powro- 

' cie do biura omawiał a nimi złożoną 
u mu

Wybór
Superintendenta Szkół i 

w Prospect Heights
Rada okręgu 23 szkół podstawo-i 

wych w Prospect Heights wybrała 
David’a S. Robert na stanowisko 
superintendenta. Robert, lat 39, pra­
cował dotychczas dla okręgu szkolne­
go 108 w Highland Park. Okręg 23 
miał otwarte stanowisko superinten­
denta od lutego tego roku, kiedy 
to poprzedni superintendent, Gerald 
McGovern został zwolniony ze swoich 
funkcji, gdy odkryto, że jego wy­
kształcenie nie spełnia wymogów sta­
wianych osobom będącym na tym 
stanowisku.

Mężczyzna Wpadł 
Do Szybu Windy

Ernie Overton, 39, zamieszkały 
przy 900 S. Wabash St. wszedł do 
otwartych drzwi windy zwykle znaj­
dującej się na drugim piętrze, sie- 
dmio-kondygnacyjnego budynku i 
spadł z tej wysokości w dół. Laura So­
larski, asystent dyrektora Mercy 
Hospital i Medical Center powiedzia­
ła, że na skutek wypadku, mężczyzna 
jest sparaliżowany od pasa w dół. 
Overton powiedział, że drzwi windy 
były zwykle otwarte, czasami nie 
oświetlone, dlatego bez sprawdzenia 
czy winda znajduje się na swoim 
zwykłym miejscu wszedł do niej 
wpadł do szybu.

Mayor w Wypadku 
Samochodowym

W sobotę limuzyna wioząca mayora 
Washingtona na jedno ze spotkań, 
uderzona została przez skęcające na 
skrzyżowaniu ulic auto prowadzone 
przez 20-letniego mieszkańca Round 
Lake Beach, Jamesa L. Bischoffen

Mayor odniósł bardzo lekkie skale­
czenia i kontynuował swą aktywność 
tego dnia z jedynym wyjątkiem, kiedy 
zdecydował się nie uczestniczyć w 
wieczornym bankiecie, jak stwier­
dzono dlatego, że zaczęła mu mocno 
dokuczać stłuczona noga.

Mayor musiał korzystać z laski mi­
mo, że jak stwierdził rzecznik szpita­
la, odniósł jedynie lekkie skaleczenia i 
noga była stłuczona. Młody kierow­
ca stanie przed sądem 20 lipca br. 
oskarżony o nieostrożną jazdę.

THIS SPACE CONTRIBUTED BY THE PUBLISHER
- —•

* Praca Żeńska

John Phillips Uniewinniony 
z Oskarżeń o

GOSPODYNI
Osoba która musi zamieszkać w do­
brym domu w Skokie. Do prowadzenia 
gospodarstwa domowego dla pracują­
cej rodziny. Proszę telefonować po 
7 wieczorem

673-3498

EXPERIENCED CUSTODIAL 
HELP NEEDED

For full or part-time work. Good pay, 
excellent working conditions and be­
nefits after 90 days. Must be able to 
communicate in English. Call Dennis.

627-3500

BADACZE AMERYKI"
Tomasz J. Turley

Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią walnie 
przyczynili się do poznania geografii i ucywilizowania 
Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, obszerny 
skrót w języku angielskim, indeks osobowy, stanowią cen­
ne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley za­
mieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w nauce i 
technice.

POTRZEBNI 
STOLARZE 

“Dry-Wall” Sidingu
725-7421 liib 794-0582

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIR W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Motocyklista Zabity 
Przez Samochód

Tom Mulvey, lat 18, został w czwar- 
[ tek rano, o 5:50 uderzony przez samo- 

’ chód. Chłopiec zmarł zanim został 
przewieziony do szpitala Good She­
pherd w Barrington. Kierowca samo­
chodu (jeden z nowszych modeli Buick 

[ lub Oldsmobil, brązowego koloru), po 
; uderzeniu chłopca zawrócił, przeje- 
j chał obok leżącego i uciekł.
[ Świadek wypadku powiedział policji, 
| że kierowca miał czarne, do ramion 
j włosy, i że jego samochód ma zbite 
[ prawe światło i wgnieciony przedni 
' błotnik.

lj Thomas W. Mulvey ojciec chłopca 
powiedział, że jego syn, zakończył 
pierwszy rok studiów w Harper Colle­
ge i miał zamiar uczyć się dalej na 
Eastern Illinois University w Char­
lestown. Tom był jednym z czworga 
dzieci w rodzinie Mulvey.

vidual who can work with ai 
wide assortment of dies and 
related tools for the manufac­
turing of light to medium- 
guage sheet metal products. 
Candidates should have a min­
imum 5 years experience in; I 
tool and die design. In return L 
for your expertise, we offer a [i SECRETARY

Łapownictwo
tym głęboko, poruszeni i w efekcie 
zdecydowali się donieść o tym władzom, 
co doprowadziło do sprawy sądowej.

Adwokat reprezentujący Phillips’a, 
Anton Valukas wybronił swojego klien­
ta ze stawianych mu zarzutów. Jego 
linia obrony polegała na dostarczeniu 
sądowi świadków, którzy w swoich 
zeznaniach dali inne perspektywę 
całej sprawy udawadniając, że jeśli 
ktokolwiek tu proponował łapówkę to 
nie Phillips ale raczej Pressman znaj­
dujący się w złym stanie zdrowia, i [ 
bliski utraty stanowiska w firmie 
prawniczej w której pracował. Współ­
pracownicy Pressman’s postawieni 
przed sądem w celu złożenia zeznań, 
gubili się w szczegółach o które byli 
pytani. Zeznania ich nie były więc bra­
ne pod uwagę w ogłoszeniu wyroku w 
tej sprawie i dlatego też sąd uznał 
John’a Phillips niewinnym stawianych 
mu zarzutów.

“Zawsze wierzyłem w system pra­
wodawczy i moja wiara została jeszcze 
raz dzisiaj potwierdzona” — powie­
dział Phillips po wysłuchaniu ogłoszo­
nego wyroku uniewinniającego.

POTRZEBNY 
SAMODZIELNY MASARZ

Do wyrobu wędlin. Musi mieć co naj­
mniej 2 lata praktyki w Stanach 
Zjednoczonych. Proszę pytać o pana 
Tadeusza.

227-0690

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO WYNAJĘCIA 
DLA KOBIET 

SAMODZIELNA SYPIALNIA
J Od zaraz z używalnością kuchni i 

całego mieszkania. Okolica Cragin.
i Tel. 637-3421

Designer

TOOL 
AND DIE 

DESIGNER

Aresztowanie 
“Wojownika” 

w Lincoln Park
W okolicy ogrodu zoologicznego w 

Lincoln Park aresztowano w niedzie­
lę mężczyznę, który twierdząc, że 
jest “Superman’em”, toczył walkę 
z posągami. W ręku miał miecz z 
metalu, wagi 80-ciu funtów, na gło­
wie hełm i na piersi zbroję.

Policjant patrolujący park, aresz­
tował “wojownika” w obawie, że mo­
że on wyrządzić krzywdę przechod­
niom, jak i sobie samemu. Wzięty 
do szpitala na obserwację, został z 
niego zwolniony i przekazany policji, 
która aresztowała “Superman’a” pod 
zarzutem użycia broni w miejscu 

j publicznym.

Budynek 
Administracyjny 

w Oak Park
I 18-go czerwca rada miasteczka 
[ Oak Park ma podjąć decyzję w spra- 
[ wie zburzenia starego budynku admi- 
; nistracyjnego, aby na jego miejscu 

mógł stanąć budynek apartamento- 
j wy dla emerytów. j

Kontrakt sprzedaży działki, na któ- 
[ rej stoi budynek administracyjny 
I miasteczka został już uprzednio za- 
I twierdzony. Powstał jednak problem 

związany z samym zburzeniem sta- 
! rego ratusza, komisja architektonicz- 
I na jak i kilku mieszkańców mias- 
> teczka są zdania, że liczący sobie

81 lat budynek administracyjny po- j 
1 winien być zachowany z uwagi na 

jego historyczną i architektoniczną 
wartość.

Pragnie Korespondować
Zbigniew Jakubowski, zam. 42-200 

Częstochowa, ul. Okólna 129/26 prag­
nie nawiązać korespondencję z Pola­
kami mieszkającymi w Stanach Zjed­
noczonych. P. Jakubowski od wielu [ 
lat zajmuje się poezją, której ostatnie , 
utwory drukowane były w Polsce. 
Może ktoś o podobnych zainteresowa­
niach chciałby napisać do p. Jaku­
bowskiego, podzielić się swoimi doś­
wiadczeniami. Wszelka koresponden­
cja będzie przez p. Jakubowskiego 
mile przyjęta.

i
i Popierajcie tych, którzy ogłaszają 

się w “Dzienniku Związkowym”.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, IL 60646

(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

i] MIESZKANIE w basemencie dla star-
i szej pracującej kobiety. Diversey-Aus-
[ tin. 237-0426.______________________
; 5 POKOI na drugim, ogrzewane. Hele- 
> nowo. 278-3094.

HELP WANTED 
MALE

Full time tailor needed, experienced 
necessary for men’s woman’s and 
children’s garment repairs. Full 
benefits,included hospitalization 
available. Call 366-6500 po appt. Ask 
for Marvin or Mary.

OCONNOR CLEANERS

DO PRODUKCJI 
SZAFEK

(Cabinet Maker)
Doświadczony Tylko

Musi umieć czytać rysunki Technicz­
ne i musi znać pracę na frezarce do 
drewna — strugarce poprzecznej. 
Proszę telefonować we wtorek od 8 
rano do 4 po południu.

348-1223

MĘŻCZYZNA do pracy ogólnej do 
warsztatu naprawy samochodów z 
praktyką. Milwaukee. Tel.: (414 ) 358- 
3773 w j. ang.

POTRZEBNY malarz i pomocnik. 
Musi mieć doświadczenie, tel. 784-0011.

DOŚWIADCZONY Stolarz potrzebny 
do kontraktora 2737 N. Lockwood. 
Tel.: 889-8456.

★ AUTO_____________
ś 1980 HONDA Civic 1500 5 biegów.
i Tel.: 478-7541._____________________

i 2 MŁODYCH lekarzy poszukuje miej- 
I sca na badanie pacjentów w aptece.

Wzajemne korzystne układy. 878-0872.
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Strażacy i Policjanci Zwyciężyli 
w Sporze o Ubezpieczenie Lekarskie 

Miasto Nie Może Przeprowadzić Zarządzenia
Dwóch sędziów lokalnego od­

działu sądowego wydało w ubiegłym 
tygodniu zakaz wyłączenia rodzin 
strażaków i policjantów chicagoskich 
z planów ubezpieczeń lekarskich. 
Niestety, około 1,700 pracowników 
administracji miejskiej nie zostało 
objętych tym zakazem i w niedługim 
czasie mogą stanąć wobec trudności 
związanych z opłaceniem rachunków 
za leczenie swych najbliższych.

Cała sprawa wynikła z nowego roz­
porządzenia miejskiego domagają­
cego się od wszystkich pracowników, 
ponownego złożenia potrzebnych do­
kumentów, jeśli chcą, aby nadal ro­
dziny ich (osoby pozostające na ich 
utrzymaniu) były objęte ubezpiecze­
niem lekarskim.

Jak stwierdził rzecznik miasta, 
sprawa wiąże się bezpośrednio z kon­
trolą przeprowadzoną w wydziale zaj­
mującym się wypłaceniem pieniędzy 
w formie zwrotu kosztów leczenia, 
która wykazała, że w wielu wypad­
kach nadużywano możliwości ubez­
pieczenia członków najbliższej rodzi­
ny, co pociągało za sobą dodatkowe 
koszty dla administracji. Specjaliści 
polecili więc miastu, aby przeprowa­
dzić ponowną rejestrację pracowni­
ków i ich rodzin do funduszu ubez­
pieczeniowego.

Wyznaczono terminy do których 
wszyscy pracownicy, jeśli chcieli, aby 
ich rodziny też podlegały ubezpiecze­

niu, musieli dostarczyć miastu doku­
menty takie jak: metryki ślubu, me­
tryki urodzenia dzieci itp. Okazało się, 
że większość pracowników w terminie 
załatwiła sprawę, ale przynajmniej 
1,700 pracowników administracyj­
nych i ponad 4,600 strażaków i poli­
cjantów dotychczas tego nie zrobiło. 
Zagrożono im utratą ubezpieczenia.

Sędziowie orzekli, iż miasto nie ma 
prawa w ten sposób karać policjan­
tów i strażaków, ponieważ w myśl 
umowy zawartej z miastem mają 
zagwarantowane ubezpieczenie. W 
przesłuchaniu sądowym adwokat re­
prezentujący poszkodowanych jako 
jeden z drastycznych przykładów 
przytoczył ciężką sytuację policjanta, 
którego dwuletnie dziecko musi być 
podłączone do życiodajnych maszyn, 
co kosztuje około $18,000 miesięcznie. 
Ma on na utrzymaniu jeszcze czworo 
przyrodnich dzieci trudno więc, aby 
mógł zapłacić tak wysokie koszty le­
czenia najmłodszego. Policjant ten 
dostarczył potrzebnych dokumentów, 
ponieważ miał trudności w ich uzy­
skaniu. Przyrodnie dzieci urodziły się 
w innych stanach, skąd trudniej jest 
zdobyć metrykę urodzenia.

Tak więc, dzięki orzeczeniu sę­
dziowskiemu, policjanci i strażacy 
chicagoscy odnieśli zwycięstwo. Być 
może, że w najbliższym czasie rów­
nież zagrożeni pracownicy admini­
stracyjni zdołają wywiązać się obo­
wiązku.

Zanieczyszczone Powietrze Illinois 
Zagraża Mieszkańcom Wisconsin
Gubernator stanu Wisconsin, An­

thony Earl zgłosił do U.S. Environ­
mental Protection Agency wniosek o. 
nałożeniu kary na stan Illinois, za 
zanieczyszczanie powietrza wyziewa­
mi samochodowymi i przemysłowymi. 
Konieczność kontroli spalin, jakie sa­
mochody wydzielają, jest zdaniem gu­
bernatora konieczna, ponieważ wiatry 
wiejące na północ niosą ze sobą to 
wszystko co jest nad Illinois do Wis­
consin.

“Zdrowie i dobro stanu Wisconsin, 
jest bezpośrednio zależne od zanie­
czyszczenia powietrza w stanie Illi­
nois” — powiedział guberantor Earl.

James S. Rickum z Wisconsin Na­
tural Resources Departemtn w powie­
dział, że “przepisy obowiązujące w tej 
sprawie w Wisconsin nie są gwarancją 
czystości powietrza w tym stanie tak 
długo jak Illinois nie będzie współpra­
cowało w tej kwestii i nie wprowadzi

Oskarżeni 
o Zamordowanie 

Policjanta
Trzech osobników zostało osi 

takich samych przepisów u siebie.” 
Environmental Protection Agency 

nie podała jeszcze żadnego komen­
tarza na temat czy władze federalne 
wstrzymają fundusze dla stanu Illinois 
zmuszając w ten sposób stan do za­
adoptowania planu kontroli zanie­
czyszczenia powietrza przez samocho­
dy. Sprawa nie jest tak prosta jakby 
się to na pozór wydawało i nie zamyka 
się wyłącznie w aspekcie podjęcia de­
cyzji za wprowadzeniem przepisu o 
kontroli samochodów lub nie.

Prawdą jest, że Chicago podobnie jak 
i St. Louis mają zanieczyszczone przez 
spaliny powietrze, dużo bardziej niż to 
przewidują normy ustalone przez wła- 
dze federalne. Propozycja ustawy zgło­
szona w tej sprawie do senatu stano­
wego będzie wymagała inspekcji sa­
mochodowych w powiatach: Cook, 
DuPage, Lake, Madison i St. Clair. 
Propozycja wniesiona do Izby Niższej 
Legislatury będzie żądała, aby pro­
gram oprócz wyżej wymienionych po­
wiatów był również wprowadzony w 
powiecie Kane.

Zwolennicy programu stwierdzają, 
że taki test, badający wydzielanie spa­

nych o zastrzelenie policjanta w domu 
jednego z osiedli mieszkaniowych w 
południowej części miasta.

Trzej bandyci napadli 46-letniego 
Curtisa R. Bakera w chwili, gdy sta­
rał się pomóc kobiecie wejść po scho­
dach. Policjant był w cywilu. Bandy­
ci napadli go, jak stwierdzono w ce­
lach rabunkowych.

Jeden z napastników strzelił do swej 
ofiary i wraz z towarzyszami uciekł 
z miejsca wypadku. Później zdołano 
zatrzymać wszystkich trzech. Poli­
cjant zmarł na skutek otrzymanej ra­
ny.

Akcja 
Przeciw Oszustom

lin przez samochody zmusi wielu wła­
ścicieli do naprawy swoich pojazdów i 
powietrze jakim będziemy oddychać 
w naszym stanie będzie zdrowsze od 
tego którym oddychamy dziś. Oponen­
ci natomiast, twierdzą, że koszt prze­
prowadzenia tego programu jest nie­
proporcjonalnie duży w stosunku do 
zysku jaki on przyniesie.

Kirk Brown, przedstawiciel Depar­
tamentu Transportu w stanie Illinois 
powiedział: “Jeśli program badania 
spalin samochodowych zostanie za­
twierdzony, jego realizacja pochłonie 
pokaźną część budżetu jakim dyspo­
nuje Departament i można już teraz 
powiedzieć, że $200 milionowa kwota 
przeznaczona na naprawy Eisenhower

Policja stanowa poinformowała, że 
coraz częściej kierowcy korzystający 
z płatnych dróg stanowych oszukują 
przy płaceniu za przejazd. Oszustwa 
najczęściej zdarzają się przy automa­
tach.

Wydano ostrzeżenie, że osoba schwy­
tana na oszustwie będzie surowo ka­
rana. Grzywna za tego rodzaju prze­
kroczenie wynosi $50. 

i Kennedy expressway zostanie naru­
szona. Oznacza to, że naprawy auto­
strad będą wstrzymane i Departament 
będzie się borykał z brakiem funduszy.” 

Environmental Protection Agency 
zanim zajmie w tej sprawie zdecydo­
wane stanowisko musi rozważyć za­
równo zdanie opini publicznej jak i 
ekonomiczny aspekt całego przed­
sięwzięcia.

BUENOS AIRES, ARGENTYNA. — Były prezydent Argentyny 
Izabela Peron w otoczeniu sekretarzy generalnych Konfede­
racji Pracy, w czasie spotkania jakie odbyło się 22 maja 
bież. roku. (UPI)

CENTRUM KOSMICZNE, HOUSTON. — Załoga wahadłowca 
“Discovery” od lewej: Charles Walker, dr Judy Resnik, 
Mike Coats — komendant, Henry Hartsfield Jr, Steve Hawley 
i Richard “Mike” Mullane. Pierwszy lot wahadłowca “Disco­
very” zaplanowano na 20 czerwca br. (UPI)

Grupa “Przemytników” 
Postawiona w Stan Oskarżenia

Nielegalni Przybysze Do U.S. Mogą Zostać 
Deportowani

Pod koniec ubiegłego tygodnia po­
dano do wiadomości publicznej wię­
cej szczegółów odnoszących się do 
niedawno odkrytej przez władze imi- 
gracyjne afery dotyczącej przeprowa­
dzania nielegalnie przez granicę, jak 
stwierdzają raporty, tysięcy imi­
grantów z Jugosławii.

Śledztwo w tej sprawie trwało ponad 
dwa lata. Nosiło kryptonim “Opera­
tion Gypsy”. Ujawniło ono, że w okre­
sie ostatnich czterech lat, przeby­
wający na terenie US jugosłowiańscy 
imigranci, najczęściej Albańczycy, za 
pośrednictwem innych, sprowadzali 
do Stanów Zjednoczonych przeciętnie 
po 175 osób miesięcznie, biorąc za to 
naturalnie odpowiednie opłaty.

Podobno za “przeprowadzenie” je­
dnej osoby przez granicę z Meksykiem 
brano od $3.000 do $5.000. Jak podkre­
ślił rzecznik Biura Imigracyjnego, 
wielu z sprowadzonych tu w taki wła­
śnie sposób imigrantów, mogło zupeł­
nie legalnie przekroczyć granicę, jako 
turyści.

Proceder polegał na tym, że oso­
by pragnące opuścić Jugosławię (naj­
częściej tereny Macedonii, zamie­

szkałe przez ludność albańską), naj­
pierw starały się o wyjazd do Europy 
a stamtąd do Meksyku. Z Meksyku 
przprowadzano ich przez granicę do 
US aby najpierw zatrzymać w “miej­
scach przejściowych” a później pomóc 
w dotarciu na tereny metropolii chica­
gowskiej. Najwięcej z tych imigran­
tów znajdowało zatrudnienie w lokal­
nych restauracjach.

W wyniku śledztwa, jak już wcze­
śniej informowaliśmy, aresztowano 
17 osób z terenów Chicago, które zo­
stały oskarżone w sądzie federalnym 
o nielegalne przewożenie imigrantów. 
Aresztowano też około 100 nielegal­
nych imigrantów przeciw którym 
wszczęte zostaną kroki zmierzające 
do deportowania ich.

Rzecznik Biura Imigracyjnego nie 
wykluczył możliwości, iż wśród spro­
wadzanych znajdowali się też terrory­
ści. Skonfiskowano bowiem przy nie­
których broń, w postaci karabinów 
maszynowych i rewolwerów.

Aresztowano również 12 osób z te­
renów San Diego, gdzie znajdowała 
się “baza przejściowa”.

Sprawa jest wtoku.

Dodatkowe Ulgi i Udogodnienia 
Dla Pasażerów Transportu RTA

Na czwartkowym posiedzeniu tym­
czasowej Rady RTA, zatwierdzono 
szereg propozycji przedłożonych przez 
przewodniczącego tej Rady Johna 
Kramera dotyczących ulg i udogodnień 
dla pasażerów korzystających z sy­
stemu transportu publicznego będą­
cego pod zarządem RTA.

Proponując szereg udogodnień i ulg 
dla pasażerów przewodniczący John 
Kramer podkreślił, że w chwili obec­
nej, kiedy agencja stoi na dobrych 
podstawach finansowych, w celu spo­
pularyzowania transportu publicznego 
powinna nawet “stracić” pewne sumy 
pieniędzy, aby na dłuższą metę zyskać 
dodatkowych pasażerów.

Dlatego też zatwierdzono propozycję 
polegającą na tym, że obniży się 
opłaty za przejazdy na linii kolejowej 
Milwaukee Road w kierunku zachodnim 
o 50% — z tym, iż zniżka ta obo­
wiązywać będzie w godzinach w któ­
rych nie ma nasilenia ruchu pasażer­
skiego, oraz w godzinach szczytu, ale 
w przeciwnym kierunku tzn. w kierun­
ku z którego jedzie najwięcej pasaże­
rów. Tak więc, jeśli wieczorem wracać 
będą pasażerowie z Chicago, opłaty za 
przejazd do Chicago będą o 50% niższe.

Zaproponowano i zatwierdzono, aby

Bernard Epton 
Gotów Kandydować
Bernard Epton — republikański kan­

dydat na mayora Chicago w ostatnich 
wyborach powiedział w niedzielę, że 
gotów jest kandydować na stanowisko 
gubernatora Illinois, jeśli naturalnie 
zostanie wytypowany przez swą par­
tię.

Komentując gotowość do kandydo­
wania Epton zastrzegł jednak, że bę­
dzie jedynie wtedy kandydatem, gdy 
o stanowisko to nie będą się ubie­
gać: gub. Thompson, sekr. stanowy 
Jim Edgar czy wicegubemator Ryan.

O decyzji swej poinformował Epton 
zebranych republikanów na specjal­
nym śniadaniu. Organizowane ono by­
ło przez organizację noszącą nazwę: 
“New Republican Organization of Chi­
cago”. Honorowano Eptona, jako czło­
wieka roku.

Trzeba zaznaczyć, że organizacja 
ta powstała niedawno i najczęściej 
członkami jej są dawni demokraci, 
którzy w czasie wyborów mayora po­
stawili przejść na stronę partii repub­
likańskiej. 

udostępnić pasażerom korzystającym 
z pociągów RTA karty upoważniające 
ich za $25 miesięcznie do korzystania 
z nieograniczonej liczby przejazdów 
autobusami CTA i RTA które dowożą 
ich lub odwożą ze stacji kolejowych. 
Karty takie można będzie otrzymać 
nawet pocztą.

Dla nowych mieszkańców miejsco­
wości, które mają obsługę RTA, przy­
gotuje sie, specjalne zestawy infor­
macji dotyczących rozkładów jazdy 
pojazdów RTA itd. Dodatkowo, nowi 
mieszkańcy otrzymają specjalne bony 
upoważniające ich do kilku bezpłat­
nych przejazdów.

W okresie lata, RTA ma zamiar zao­
fiarować bezpłatne przejazdy do Chi­
cago na różnego rodzaju imprezy or­
ganizowane w godzinach popołudnio­
wych i wieczornych. Zaplanowano 
również obniżenie opłat za przejazdy 
w Oak Lawn z dolara do 60 centów. 
Terminy wspomnianych projektów ulg 
i udogodnień nie zostały jeszcze spre­
cyzowane.

Możliwość Zamknięcia 
Trzech Szkół

Zarząd szkół podstawowych okręgu 
w Schaumburg podał do wiadomości 
publicznej projekt zamknięcia trzech 
szkół w okresie od 1986 do 1987 r.

Decyzja będzie podjęta w listopa­
dzie tego roku i jest zdeterminowana 
koniecznością zlikwidowania deficy­
tu $4 milionów oraz spadkiem ilości 
uczniów o 13 procent.

Wprowadzenie tego planu w życie 
będzie oznaczało zwolnienie 27 nau­
czycieli. Okręg szkolny w Schaum­
burg w ostatnich trzech latach zmu­
szony był zamknąć 3 szkoły.

Oskarżony Sprzedawca
Policja chicagoska oskarżyła sprze­

dawcę leków o niedbalstwo za to, że 
wbrew obowiązującym go przepisom, 
wyrzucił na śmietnik kartony z nie­
bezpiecznymi lekami.

W ubiegłym tygodniu informowa­
liśmy o tym, że leki te “zniknęły” 
ze śmietnika. Ostrzega nawet przed 
niebezpieczeństwem zażycia tych le­
ków.

Obecnie trzy czwarte wyrzuconych 
leków zostało odnalezione. Znaleźli 
je uczniowie szkół sąsiadujących z 
miejscem, gdzie zostały wyrzucone. 
Nadal policja poszukuje pozostałych 
flaszeczek z lekami.

Pracownicy Budowlani 
Walczą o Podwyżkę

Ubiegły rok był dla pracowników 
budowlanych rokiem w którym nie 
otrzymali podwyżki swoich zarob­
ków. Kontrakt mówiący o zamrożeniu 
płac wygasł w czwartek i możliwości 
nowej umowy są obecnie rozważane 
przez związki zawodowe. Pracownicy 
budowlani wśród których bezrobocie 
sięga 30% oczekują, że dostaną pod­
wyżki mimo tego, że nie ma zbyt wiele 
pracy dla nich na budowach.

Jedną z możliwości stworzenia więk­
szego budżetu dla pracowników bu­
dowlanych, byłaby współpraca inży­
nierów i tych wszystkich, którzy budu­
ją drogi. Przebudowa i rozbudowa au- 
tostrat na terenie stanu Illinois stwo­
rzyłaby większe możliwości zatrudnie­
nia pracowników budowlanych i dała 
tym, którzy w tym pracują szansę na 
większe zarobki. Trudno jest przecież 
powiedzieć pracownikom, że mają 
przez następny rok pracować za te 
same pensje skoro wynagrodzenie ja­
kie otrzymują jest nie tylko ekwiwa­
lentem ale również motywacją wydaj­
ności pracy którą wykonują.

“Jeśli chcemy utrzymać pracowni­
ków budowlanych zrzeszonych w 
związkach, na stanowiskach pracy, 
musimy im dać jakąś podwyżkę” — 
powiedział reprezentant związków za­
wodowych. Niektórzy sugerują, że po­
winno się obciąć zarobki operatorom 
dźwigów aby w ten sposób wygospo­
darować pieniądze na podwyżki dla 
pracowników budowlanych.

Construction Labor Research Coun­
cil, stwierdza w sporządzonym przez 
siebie raporcie, że podwyżka w pierw­
szej dekadzie tego roku może być nie

wyższa niż 45 centów na godzinę.
Tego typu sytuacja wydaje się być 

jedną z najbardziej ciężkich na prze­
strzeni ostatnich 50-ciu lat. Wielu re­
prezentantów związków odsuwa ko­
nieczność podpisania kontraktu jak 
najdalej motywując to tym, że bar­
dziej niż podwyżki ważna jest sprawa 
otwarcia większej ilości miejsc zatrud­
nienia dla pracowników budowlanych 
zrzeszonych w związkach zawodowych.

Kilka kontraktów na terenie miasta 
Chicago zostało już podpisanych. 
Związek monterów podpisał kontrakt 
zgadzając się na zamrożenie podwyżki 
płac dla swoich pracowników z 20-ma 
centami na godzinę, które to pienią­
dze będą użyte na fundusz medyczny 
związków zawodowych.

Także stolarze powiatu Will podpi­
sali już kontrakt z pracownikami bu­
dowlanymi. Kontrakt ten, nie przewi­
duje żadnej podwyżki. Chicagowski 
związek hydraulików podpisał swój 
kontrakt z przewidzianą podwyżką 25 
centów na godzinę.

Pomimo tego, że w sumie podwyżki 
w zarobkach nie są zauważalne pra­
cownicy budowlani i tak należą do naj­
wyżej uposażonej grupy zawodowej w 
stanie Illinois.

Ciało Mężczyzny 
Znaleziono w Parku

Ciało niezidentyfikowanego męż­
czyzny zostało znalezione w niedzielę 
w Lincoln Park. Przypadkowy prze­
chodzień zauważył, że ciało mężczyzny 
wisi na drzewie o czym powiadomił 
policję. Mężczyzna w wieku około 65 
lat nie żył już od dwóch godzin.

Firmy Pywatne Powinny 
Poprzeć Wystawę Światową

Teraz, gdy pokonano jedną z naj­
poważniejszych przeszkód, jaką była 
zgoda Rady Miejskiej Chicago na pro­
jekt dotyczący finansowania Wysta­
wy Światowej 1992 r., władze stanowe 
stwierdziły, że oprócz zobowiązań fi­
nansowych podejmowanych przez 
władze stanowe, powiatowe i miej­
skie, będą zabiegać o uzyskania po­
parcia ze strony firm prywatnych. 
Chodzi o pewne gwarancje i zobo­
wiązania finansowe na wypadek, gdy­
by całe przedsięwzięcie okazało się 
deficytowe i gdyby trzeba było doło­
żyć funduszy, aby zapłacić wszystkie 
koszty związane z przygotowaniem 
i urządzeniem wystawy.

Podkreślono, że nie można wyma­
gać, aby podatnicy ponosili cały cię­
żar kosztów wystawy.

W najbliższych dniach specjalna ko­
misja na której czele stoi stanowy 
sekretarz dept. transportu John Kra­
mer przygotuje odpowiednie pro­
pozycje, aby przedłożyć je pod dy­
skusję i naturalnie do zatwierdzenia 
Legislatury.

Oprócz spraw związanych z finan­
sowaniem samej wystawy, wspo­
mniana komisja przedłoży propozycje 
dotyczące finansowania dwóch in­

nych przedsięwzięć. Pierwszym jest 
propozycja rozbudowy ośrodka wy­
stawowego w Chicago: McCormick 
Place oraz drugim — wybudowanie 
innego ośrodka wystawowego na te­
renie stanu.

W sumie, potrzeba będzie na te 
przedsięwzięcia ponad $1.2 miliarda 
(biliona). Większość pieniędzy na ten 
cel, w myśl dotychczasowych propo­
zycji, wpłynie ze specjalnych bondów, 
jakie zostaną sprzedane. Dodatkowo, 
proponuje się podatek od wynajmo­
wania pokoi hotelowych. Jak podkre­
ślono podatek taki nie obciąży miesz­
kańców stanu, jedynie przyjezdnych, 
którzy korzystają z pokoi hotelowych.

Dotychczas podatek od pokoi hote­
lowych na rzecz Wystawy Światowej 
obowiązuje jedynie w powiecie Cook. 
Jest nadzieja, że Legislatura zgodzi 
się objąć nim wszystkie hotele na te­
renie całego stanu.

Podkreślono, że pieniądze potrzebne 
są już teraz, ponieważ przygotowania 
do Wystawy należy rozpocząć natych­
miast podobnie jak najwcześniej 
trzeba rozpocząć rozbudowę McCor­
mick Place i jeszcze jednego terenu 
wystawowego — jak dotąd w nieokre­
ślonym bliżej miejscu.

“Należy Już Teraz Pomyśleć 
o Naprawach Ulic i Kanalizacji”

Polecenia Specjalnej Komisji Planowania
Sprawozdanie Metropolitan Hous­

ing and Planning Council, podało do 
wiadomości publicznej fakty na temat 
stanu dróg, mostów, kanalizacji i sy­
stemu transportowego metropolii chi- 
cagoskiej. Raport wyraźnie podkre­
śla, że miasto i jego przedmieścia 
już teraz powinny myśleć o ustale­
niu budżetu przeznaczonego na napra­
wę systemu komunikacji miejskiej i 
oczyszczania miasta. Grupa specja­
listów powołana przez okręg chicago- 
ski do zbadania zagadnienia stwier­
dziła co następuje:

Ulice miasta Chicago są w stanie 
złym, wymagającym napraw a bu­
dżet miejski jakim władze obecnie 
dysponują pozwala jedynie na to, żeby 
nowa nawierzchnia na każdej z ulic 
była położona raz na 318 -lat. Nawet 
te ulice, które znajdują się w czę­
ściach miasta, w których przeprowa­
dzenie napraw odbywa się z puli fe­
deralnych subsydii, nie są naprawia­
ne i ich stan jest zły.

Z obliczeń wynika, że ulice te są na­
prawiane raz na 32 lata, gdy faktycz­
nie naprawa powinna być przeprowa­
dzona po okresie 10-ciu do 15-tu lat 
z czego i tak % tych ulic powinno 
mieć położony nowy chodnik zanim 
dekada się skończy.

System kanalizacji miejskiej jest 
równie zaniedbany jak i ulice. 78% 
prac naprawczych ścieków ciągle cze­
ka na swoją kolejkę. Wymagana wy­
miana systemu kanalizacyjnego prze­
widziana jest raz na 100 lat, a jak 
stwierdzono budżet miejski nie może 

zapewnić częstszych napraw niż raz 
na 478 lat.

System wodociągowy metropolii 
chicagoskiej zaopatrujący 59% miesz­
kańców z terenów 6-ciu sąsiadujących 
powiatów znajduje się w dobrym sta­
nie. Tym niemniej już w przyszłym 
roku powinien być opracowany plan 
robót naprawczych systemu wodocią­
gowego.

System wodociągów miejskich w 
samym Chicago jest w stanie nie 
najgorszym, ale ilość zarejestrowa­
nych przecieków jest i tak dużo wyż­
sza niż w innych ośrodkach miej­
skich mających podobną liczbę mie­
szkańców co Chicago.

Większość napraw jest dopiero za­
planowana ponieważ przeciętnie raz 
na 80 lat powinny być wymieniane 
rury wodne, których żywotność z kolei 
została oszacowana na lat 100, czyli 
nie dłużej niż to być powinno.
no.

Stan mostów wygląda w ten sposób, 
że 7% mostów w samym mieście 
jest w bardzo złym stanie, tak samo 
jak 10% mostów w powiecie Cook, 
18% powiatu Du Page, 17% powiatu 
Kane, 24%, Lake 30%, McHenry i 36% 
powiatu Will.

" LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

11, 13, 37,39,40, 41


